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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apost Mość raczył 

Najwyższym odręcznym dyplomem majo­
rowi w stanie spoczynku, Józefowi K r a m -  
m e r ,  nadać najmiłościwiej stan szlachecki 
z przydomkiem „ M a r c h a u " .

Od dnia 25 lipca do 3 sierpnia b. r. 
sprawdzono w kraju następujące choroby 
s tad n e :

Z a r a z ę  w ą g l i k o w ą :  w Wołost- 
kowie w pow. mościskim; w Rozworzanacb 
w pow. przemyślańbkim ; w Kornalowicach 
w pow. Samborskim; w Opakach, Kołtowie 
i w Krukowie w pow. złoczowskim.

S w i e r ż b  u k o n i :  w Rytrze w pow. 
nowosądeckim; w Wołczkoweach w pow. 
śniutyńskim i w Stojowicaeh w pow. wie­
lickim

N o s a c i z n ę  u k o n i :  w Chmie
lówce w pow. trembowelskim i w Orze­
chowcu w pow. skałackim.

W tym czasie w ygasły:
Z a r a z a  w ą g l i k o w a :  w Gierezy- 

each w pow. bocheńskim; w Woli zadere- 
^ackiej w pow. dolińskim; w Dornowie w 
P°w. kamioneckim ; w Czerkasach w pow. 
lwowskim ; w Hołodówce i w Kołodrubach 
w pow. rudeńskim.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 3 sierpnia 1885.
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Lwów , 12 sierpnia.

Przewidywane wzrastanie w pły­
wu gabinetu torysowskiego w Anglii, 
sprawdza się, a jakkolwiek nie w tej 
mierze, jak sobie pochlebiali sami 
konserwatyści, to przynajmniej pod 
jednym względem stanowczo. Gabinet 
Sali,sbury’ego nie zdołał wprawdzie 
osłabić antagonizmu szerokich kół 
liberalnych , noszących się z nieufno­

ścią do najszczerszych nawet zamia­
rów w dziedzinie reform wewnetrz-o
nycli. ale pozyskuje sympatye tych 
kół w działalności swej na zewnątrz. 
Najwymowniej bowiem przemawia do 
każdego Anglika wszelka akcya, da­
jąca rękojmię stanowczej obrony in­
teresów jego kraju w tych mianowi­
cie stronach, gdzie okupiają się inte- 
resa nietylko państwa, ale i wielu to­
warzystw i pojedyńczyeh obywateli 
angielskich. Świeżo minister dla spraw  
indyjskich miał sposobność udowo­
dnić w parlamencie przy wniesieniu  
budżetu indyjskiego, że intęresa wspo- 
mnione znalazły gorliwszych orędo­
wników w konserwatyw nych, niż ich  
miały w liberalnych członkach gabi­
netu. 0  ile widzimy z tonu prasy an­
gielskiej, lord Churchill przy tej spo­
sobności potrafił nietylko przechylić 
opinię na korzyść nowego gabinetu, 
ale poniekąd i siebie zrehabilitować 
w oczach zbyt skrupulatnych tory- 
sow, którzy mu poczytali za rzecz 
zdrożną jego jaskrawe sympatye dla 
Irlandczyków. Przyznają to nawet or­
gana liberalne, że młody minister dla 
interesów indyjskich, okazał więcej 
zdolności, wyłuszczając potrzeby pań­
stwa indyjskiego i uzasadniając w y­
datki budżetowe, niż przypuszczano 
w -chwili, gdy lorda Churchilla zwa­
no osobistością przecenioną. Na stwier­
dzeniu tego faktu ogranicza się uzna­
nie, gdyż pisma liberalne nie mogły 
pochwalać zasad polityki przezeń roz­
winiętej, a stanowiącej zarazem bez­
względną krytykę gabinetu liberalne­
go. Szczególniej w sprawach indyj­
skich, wykazał Churchill przy w yw o­
dzie budżetowym tak rażące błędy w 
polityce Gladstone’a, że w pierwszej 
chwili mogło się zdawać, jakoby były 
premier działał jedynie w celu oba 
lenia wszystkiego, cokolwiek doda­

tniego zrobił przed nim lord Beacons- 
field w Indyach. W kołach poważnych 
wigów, choć może tylko w duchu po­
dzielano surowe zapatrywania młoae- 
go torysa o błędach liberalizmu, zgor­
szono się jednak przynajmniej na po­
zór, że młody lord zerwał nawet z ta­
ktyką tradycyjną i nie okrył płaszczy­
kiem usprawiedliwienia polityki po­
przedniego ministerstwa. Tak postępo­
w ały dotychczas wszystkie gabinety w  
Anglii i stanowiło to poniekąd rodzaj 
niespisanego układu, ażeby nowe 
ministerstwo odzywało się oględnie 
o polityce poprzedniego, jeżeli nie 
wszędzie, to choćby w parlamencie. 
Lord Churchill natomiast był sędzią 
nieubłaganym, tembardziej, że ‘ jak 
się zdaje, szło mu o otoczenie aure­
olą polityki konserwatywnej i polity­
ki zapoczątkowanej przez Beacons- 
flelda. Szło zapewne i o t o , ażeby 
uzasadnić zwiększenie się budżetu 
indyjskiego blisko o pięć milionów 
funtów w roku bieżącym i okazujący 
się ztąd niedobór, który przez szereg  
lat wynosić musi rok rocznie około 
dwóch milionów. Mógł powiedzieć, 
że nadzwyczajne te wydatki spow o­
dowała konieczność poprawienia sta­
nu obronnego Indyj, ale lord Chur­
chill chciał zarazem podać przyczyny, 
dla których Indye dotąd nie znaj­
dowały się w  stanie dostatecznie 
obronnym. Przedewszystkiem tedy 
zwrócił u w a g ę , że w  chwili niebez­
pieczeństwa gabinet Gladstona nie 
byłby potrzebował robić nadzwy­
czajnych w ydatków , gdyby nie był 
niszczył i marnował w szystkiego, co 
już istniało dla obrony Indyj. Tym­
czasem rząd Gladstona zarządził 
zdjęcie szyn z linii kolejowej, rozpo­
czętej do Quetah, która okazała się 
teraz potrzebną. Przez nieoględnośó 
także zwalniał były wicekról, lord

Ripon , ludność od podatków , które 
były potrzebne, a na to, co się dzie­
je u granic Indyj w Azyi centralnej, 
zamykał oczy. Zaniechane więc w szy­
stkiego, zaniedbano w ojsk o , koleje i 
zatoki, słowem  łudzono się, że pokój 
wiecznie trwać będzie. Tylko ta, w e­
dług Churchilla, nieprzezorna polity­
ka, była także pow odem , iż gabinet 
liberalny widział się zniewolonym  
podwyższyć subsydya, udzielane przez 
Anglię emirowi Afganistanu; słowem, 
gabinet liberalny postępował w  taki 
sposób , że to , co zniw eczył, m usiał 
na nowo stwarzać i żądać nowych 
kredytów. Przeciwko wywodom tym 
protestowało wprawdzie kilku człon­
ków byłego gabinetu, ale ogólne wra­
żenie pozostało korzystne dla gabi­
netu obecnego i jego najskrajniejsze­
go członka.

Sprawy krajowe
{Szkoły ludowe, w Galicyi w r. 1884/85.) 

I.
Statystyczne biuro krajowe ogłasza 

właśnie bardzo cenną i gruntownie opraco­
waną publikację o szkołach ludowych 
w naszym kraju, z początkiem roku 1884/85. 
Pragnąc zaznajomić szersze koło czytelni­
ków z tą użyteczną pracą, podajemy z niej 
ważniejsze daty.

Z początkiem roku szkolnego 1884/85 
było w całym kraju szkól

a) W y d z i a ł o w y c h  14, szkół p o ­
s p o l i t y c h  2.707, razem przeto szkół lu­
dowych publicznych , zorganizowanych na 
podstawie ustaw szkolnych z 1873 roku, 
2.721.

b) Szkół Indowych publicznych , nie 
urządzonych dotąd na podstawie obowiązu­
jących ustaw szkolnych, zatem takich, któ­
rych organizacja polega na dawniejszych 
przepisach, było 348.

Tak tedy wynosi ogólna ilość szkół 
ludowych publicznych w całym kraju 3 069,

N  O J  A
IV.

(C iąg dalszy.)
. Lrryzeldę przedstawiała Nora, zachwy- 

>W PrzePJsznym stroju XVII wieku, 
łada, się on z aksamitnej, niebiesko-zie- 

onej sukni, ubieranej czarnem futrem. Przód 
adamaszkowy jasno-niebieskiego koloru, po- 

.°^ nawpół wyciętego stanika, sznu- 
any był perłami. Wysoka, ze złotej ko- 

ronki kreza okalała szyję i ubierała do ło- 
cia tylko sięgające rękaw y; we włosach, 

sztucznie, podług ówczesnej mody, utrefio- 
slV ZQUry PereJ- Ubiór ten tak

Sr-
Ihaufeld i Rosor siprif/o 

loży uśmiechali się do c u d o w m f g o ^ i W  
zachwyt ich dla Nory, zadowolenie z Tej 
powodzenia, rozpromieniało ich twarze. Spo­
glądali na siebie, dzielili się wrażeniem a 
gdy na chwilę uciszona sa la ,  przed osta- 
tecznem spuszczeniem kurtyny, raz jeszcze 
wybuchnęła jakby jednym ogłuszającym o- 

askiem, ręce ich połączyły się bezwiednie 
w gorącym uścisku. Zapewne osoby z or­
szaku księżnej Gryzeldy, które przyczyniały 
się do uświetnienia całości, miały także po­
między widzami swoich gorących wielbicieli, 
ale w tej chw ili, oczy tego tłumu , jakby 
oczy dziecka olśnionego blaskiem meteoru, 
jedynie czarująca Gryzelda przykuła do sie­
bie, następne zaś dwa obrazy, w których ona 
już nie występowała, publiczność przyjęła 
zi janiej, a oklaskom brakło pierwotnego za­
pału.

Widocz nie zapisanem było w księdze 
przeznaczenia, że tego wieczoru wszystko 
się u d a , bo i komedya nie zawiodła ocze­
kiwania widzów, będących jeszcze pod uro­
kiem przedstawionych żywych obrazów.

Nora trochę rozgorączkowana , upojo­
na zachwytem ogółu , przytem pewna sie­
bie, zadowolona wrażeniem, jakie jej pię­
kność w yw oła ła , rolę swą odegrała z nie­
zrównaną werwą, z tein „brio“, tak rzadko 
spotykanem u aktorów dyletantów. Tadeusz, 
odgrywający z nią ważniejszą scenę, zna­
komicie .jej dopomagał w utrzymaniu się 
w jednej mierze doskonałości. Po raz pierw­
szy zapomniał dziś Roger o nienawiści swo­
jej dla Borzęckiego; od chwili, kiedy sam 
uwierzył w swą miłość, życzliwością bez 
granic obdarzał świat cały, co prawda, mało 
nań zważał i dziś mieścił się on dla niego 
w jednej osobie, a wszyscy, wszystko wobec 
niej niknęło 1

Brawa i bukiety zasypały artystów, 
kurtyna spadła , a z sali tłumnie zaczęto 
wychodzić. Za kulisam i, w pokoju dla niej 
Pf^anaczonym baron i Roger czekali na

d n n ś r - i ? ^ ’ P lu j ą c y  ci^ Ie z Ppwn3 fcru- 
A y a n a ? swem wzruszeniem, przecha­
dza* się milcząco, dla kontenansu zatrzy­
mując się od czasu do czasu przed olbrzy­
mim koszem, w którym, na tle białych ka- 
melij i białego bzu, artystycznie się ryso­
wały te cztery litery, N. O R. A., wypisa­
ne różowemi alpejskiemi fiołkami, ulubio- 
bionym kwiatem młodej kobiety. Był to dar 
Rogera, którym powitać chciał Norę za ku­
lisami. Bankier się patrzył, wychwalał pe­
łen gustu układ kwiatów, przyjaźnie klepał 
po ramieniu siostrzeńca, i dalej chodził co­
raz to prędzej, kręcąc się niemal w kółko.

Uśmiechnięta, promieniejąca wpadła

niebawem Nora, a spostrzegłszy ich równo­
cześnie, obydwom podała ręce. Baron okry­
wał pocałunkami tę dłoń m aleńką; wysu­
nęła mu ją delikatnie, dotknęła ustami ru ­
mianej twarzy męża i zwróciła się do Ro­
gera. Ujrzawszy kosz z kw ia tam i, złożyła 
rączki z dziecinnym ruchem zachwytu, a 
powtarzając: Dziękuję.... dziękuję 1 — po­
wtórnie podała mu rękę, którą on gorąco 
do ust przycisnął. Oczy ich się spotkały i 
chwilkę pozostały złączone z sobą , jakby 
magnetyczną siłą. Nagle Nora. żywym zwra­
cając się ruchem, zaczęła pilnie czeg' ś szu­
kać na stole, a nic nie znajdując, jeszcze 
pilniej szukała. Korzystając że nikt na nie­
go nie zwraca uwagi, Thaufeld ręką prze­
tarł łzą radości zwilżone oczy i w bezmy­
ślnym pospiechu, futra i szale żony prze­
nosił, składał i znów na dawne miejsce od­
nosił. N ra szybko się ubrała i nie czeka­
jąc, żeby jej mąż podał rękę , wsparła się 
na ramieniu Boryckiego i opuściła ten po­
kój, w którym tyle nieznanych dotąd do­
znała wrażeń.

Dwa salony i jadalny pokój w pałacu 
ks. Narcyzy, zastawione były małemi sto­
likami na sześć lub ośm osób, przy których 
zaproszeni goście zasiedli do kolaeyi. Wraz 
z lejącym się hojnie szampanem, przyby­
wało" zgromadzonym humoru i wesołości. 
Przy jednym z tych stolików usiadła Nora, 
Borzęcki, Roger, hr. Rostowski, człowiek 
lat sześćdziesięciu , który między młodymi 
uchodził za najmłodszego, tyle w nim było 
życ ia , ognia i entuzyazmu m łodości, i p. 
Idalia Waniewicz, młoda mężatka, lat trzy­
dziestu zaledwie. Sprytna , wesoła , trochę 
nawet trzpiotowata, ładna ta kobieta nie- 
in Plz yczyniała do wesołości, jaka pa- 
nowała przy tym stolika. W zabawny spo- 
sob opowiadała koleje swego życia i pierw­
sze małżeństwo zawarte z miłości w siedm-

nastym roku, z najlepszym , najdelikatniej­
szym człowiekiem.

— Takim był jeszcze w dzień ślubu, 
ale niestety — d o d a ła , zmieniając naraz 
głos i wyraz twarzy, co u niej co chwila i 
na zawołanie się działo — jakże innym wy­
dał się nazajutrz !...

— Już nazajutrz ? — przerwał jej Ta­
deusz. — To prędko 1...

— Nazajutrz — powtórzyła pani Ida­
lia — i dzisiaj, — mówiła dalej — jestem 
mu nawet wdzięczną, że mi się dał tak pręd­
ko i tak dokładnie poznać. Mój m ą ż , ten 
ideał mojej pierwszej m łodości, był czło­
wiekiem gwałtownym i brutalnym, i cóż na 
to powiecie ?... ani chwili mnie nie ko­
chał ! Przez lat sześć byłam bardzo, bar­
dzo nieszczęśliwą , ale byłam wówczas mło­
dą, odwagi i wiary w życic miałam wiele, 
i coś mi w sercu cichutko mówiło: „Po­
czekaj , będzie ono jeszcze innem dla cie­
bie." Czekałam.... i doczekałam się po upły­
wie lat sześciu — wdowieństwa. O 1 zupeł­
nie otwarcie przyznaję się do tego, że dla 
formy jedynie nosiłam żałobę, a nie będąc 
nigdy fałszywą, wszystkim tyra, którzy przy­
chodzili do mnie z łzą w oku, z wzruszeniem 
w głosie ipostawie, ze słowem pociechy na 
ustach, mówiłam, że na żadne z tych uczuć 
nie zasługuję Poczciwa te dusze pojęły 
mnie od razu i przestały obdzielać współ­
czuciem.

A potem — rzekł hr. Rostowski — 
byłaś pan* w o ln ą , miałaś lat dwadzieścia 
trzy i zamiast korzystać z tej wolności....

— Powtórnie za mąż wyszłam. Jużto 
taki mój charakter 1 Wolność, o którą wal­
czyć nie potrzebowałam, nie miała dla mnie 
żadnego uroku. Zresztą czynu mego zupeł­
nie nie żałuję. Patrzcie — d oda ła , wska­
zując ręką na mężczyznę stojącego we 
drzwiach i rozmawiającego z panią domu —



z których 88.74 prct., czyli prawie 9/10 
urządzonych jest na podstawie obecnych 
ustaw szkolnych, a 11.26 prct. według da 
wniejszych przepisów.

c) S z k ó ł  n i e p u b l i c z n y c h ,  czyli 
prywatnych, których liczba daleko częściej 
podlega zmianie , niż liczba szkół publicz­
nych, było z początkiem ubiegłego roku 
szkolnego ogółem 818, nie licząc ani ochro­
nek, które szkołami nie są, ani chajderów 
żydowskich, które w ogóle nie zostały do­
tąd poddane należytej ewidencyi ze strony 
władz szkolnych. Z owych 818 szkół nie­
publicznych 53, czyli 16*60 prct. miało 
przyznaną cechę publiczną, t. j. prawo wy­
stawiania świadectw publicznych, reszta 
zaś 265 była pozbawioną tego charakteru.

Doliczywszy owe szkoły prywatne do 
wykazanej poprzednio liczby szkół publicz­
nych ludowych, otrzymujemy ogólną ilość 
3387 szkół ludowych wszelkich kategoryj 
w całym kraju, z których 73 znajduje się 
w głównych miastach Lwowie i Krakowie.

Szkół wydziałowych, jak powiedzieli­
śmy, było 14. mianowicie 8 męzkich i 6 
żeńskich. Wszystkie miały po ośm klas, a 
zatem obejmowały także niższe stopnie n au ­
ki, wchodzące w zakres szkół ludowych po­
spolitych.

Męzkie szkoły wydziałowe i s tn ia ły : 
w Wieliczce, Tarnowie, Krośnie, Przemy­
ślu, Samborze, Gródku, Sokalu i Sn ia tynie ; 
żeńskie: we Lwowie. Krakowie, Tarnowie, 
Rzeszowie, Tarnopolu i Stanisławowie. W je­
dnym tylko Tarnowie istniały dwie szkoły 
wydziałowe męzka i żeńska.

W porównaniu z rokiem poprzednim 
liczba szkół wydziałowych powiększyła się 
o dwie.

Z 2707 szkół pospolitych było 70raęz- 
kich, 64 żeńskich, wreszcie mięszanych prze­
znaczonych dla dzieci płci obojga 2573. 
Tak tedy przeszło 95 prc. szkół ludowych 
pospolitych służy równocześnie dla dziatwy 
obu płci.

Podług podziału ilości klas, który jest 
zarazem podziałem według ilości sił nau­
czycielskich, było szkół jednoklasowych, czyli 
o jednym nauczycielu 2313, o dwóch nau­
czycielach 196, o trzech 42, o czterech 132, 
o pięciu 16, o sześciu i siedmiu po 4. We 
Lwowie było szkół pospolitych zorganizo­
wanych 14, z tych 10 o czterech nauczy­
cielach, 3 o pięciu i 1 o siedmiu. W Kra­
kowie 10, z tych wszystkie o czterech nau­
czycielach.

W porównaniu z rokiem poprzednim 
przybyło szkół pospolitych 174, mianowicie: 
jednoklasowych 149, czteroklasowych 20, 
pięcioklasowych 3, oprócz tego otworzono 4 
szkoły siedmioklasowe. Natomiast liczba 
szkół sześcioklasowych zmniejszyła się o 2.

Z 347 szkół pospolitych nieurządzo- 
nych dotąd r a  podstawie obowiązujących 
przepisów było: 309, czyli 88-70 prc. je ­
dnoklasowych, 10 dwuklasowych, 23 trzy­
klasowych, 1 czteroklasowa a 4 o więcej 
klasach. We Lwowie było szkół takich 2 o 
dwóch klasach, w Krakowie żadnej.

Porównywując te cyfry z cyframi ro­
ku poprzedniego, widzimy, że liczba szkół 
niezorganizowanych pomniejszyła się o 34.

Przy szkołach niepublicznych, t. j, nie- 
utrzymywanych przez państwo, kraj, powiat 
lub gminę, ważną jes t  rzeczą wiedzieć, kto

czy p. Waniewicz nie jest typem męża 
szczęśliwego, a zarazem uszczęśliwiającego 
żonę ?

Szczęśliwy mąż jest niestety egzem­
plarzem tak rzadko widywanym, że już 
choćby dlatego trudno nam potwierdzić, 
czy p. Waniewicz był rzeczywiście owym 
białym krukiem.

Byłto lat czterdziestu, wysoki i chudy 
mężczyzna, przypominający Anglików, jak 
ich czasami w karykaturach przedstawiają. 
Blady, o ściągłych, długich niemal rysach, 
jasnych włosach, jaśniejszych jeszcze fawo­
rytach i na wierzchu osadzonych, łagodnych, 
niebieskich oczach. W całej swej, nie pię­
knej ale dystyngowanej postawie, tyle 
miał flegmy, spokoju, zastanowienia, ile 
żona jego zdradzała trzpiotowatości i ży­
wości.

— Pomimo, a może właśnie dla tych 
wszystkich dyssonansów, które widzę, że 
pan między nami wynajdujesz — zawołała 
p. Idalia, przerywając Borzęckiemu dłuższą 
obserwacyę swego męża — małżeństwo n a ­
sze jest szczęśliwe. O ! bo też najtrudniej 
w życiu o prawdziwe, pełne poświęcenia 
przywiązanie. W naszym wieku, w małżeń­
stwie jedynie widzieć je można, a gdy się 
je raz posiada, to tylko je cenić należy, a 
nie narażać bezmyślnie na utratę dla mrzon­
ki lub urojenia.

Oczy jej nieznacznie zwróciły się na 
Norę, gdy tych słów domawiała, ale jedne­
go nie dosłyszała, drugiego nie dostrzegła 
pani Thaufeld. Zajęta była na pozór rozmową 
z hr. Rostowskim, a oczy jej spotykały się co 
chwila z coraz wymowniejszemi spojrzenia­
mi Rogera.

W podobnych razach, jakby m agne­
tyczną przyciągane siłą, kierują się one

szkołę utrzymuje Otóż z ogólnej liczby 
318 szkół, utrzymują gminy wyznaniowe — 
po większej części ewangelickie — 73, kor- 
poracye religijne, głównie zgromadzenia za­
konne 32, inne korporacye lub stowarzy­
szenia 10, obszary dworskie 9, osoby pry­
watne 194.

Liczba szkół niepublicznych powię­
kszyła się, biorąc za podstawę porównania 
poprzedni rok szkolny o 67, z czego przy­
pada na gminy wyznaniowe 7, na korpora­
cye religijne 18, na inne korporacye lub 
stowarzyszenia 4 , na osoby prywatne 38. 
Liczba szkół tej kategoryi mających prawo 
wydawania świadectw publicznych, powię­
kszyła się o 14, w poprzednim, roku bo­
wiem było ich 39, w ostatnim natomiast 53

Znaczna stosunkowo ilość szkó ł , u- 
trzymywanych przez osoby prywatne, tem 
się tłómaczy, że do tej kategoryi zaliczono 
sżkoły, utrzymywane przez włościan, któ­
rzy składają się na wspólnego nauczyciela. 
Nauka tam odbywa się przeważnie tylko w 
miesiącach zimowych, zazwyczaj po chatach 
mieszkalnych, ogranicza się do czytania, 
pisania i rachunków, a udzielaną bywa przez 
ugodzonego nauczyciela , którego kwalifika- 
cya jest częstokroć bardzo rozmaitą. Jeżeli, 
zwłaszcza z ostatniego względu, jak to pod­
niesiono słusznie w publikacyi, będącej pod­
stawą niniejszego referatu, jakość nauki, u- 
dzielanej w takich szkołach , nieraz moż* 
wiele pozostawia do życzenia, t-o z drugie;; 
strony szkoły takie są w każdym, razie ehln 
bnym dowodem samoistnego poczuci:-, p o ­
trzeby oświaty u ludności wiejskiej. We­
dług sprawozdań rad szkolnych okręgowych, 
jest szkół prywatnych, utrzymywanych prze: 
w łościan:

W powiatach: wadowickim 83, ży­
wieckim 23, myślenickim 4, bocheńskim 
35, brzeskim 24, dąbrowskim 15, tarno­
brzeskim 15, mieleckim 1, brodzkim 5, 
złoczowskim 3, kamioneckim 1, drohobye- 
kim 2, dolińskim 1, rudeekim 1, żółkiew­
skim 1 Ogółem 165.

Z wykazu powyższego wynika, iż 
w okręgach zachodniej Galicyi samoistne 
poczucie potrzeby oświaty daleko silniej 
jest rozwinięte , niż w Galicyi wschodniej.

W porównaniu z rokiem poprze­
d n im , liczba szkół, będących dziełem ini- 
eyatywy włościan, powiększyła się o 18. 
Najsilniejszy przyrost okazuje się w powie­
cie bocheńskim, bo aż 11 , w myślenickim 
przybyły 4 nowe szkoły, brzeskim 3, ta r­
nobrzeskim 2. Oprócz tego w powiecie 
myślenickim założono 4 takie szkoły. Na­
tomiast powiaty dąbrowski i doliński wy­
kazują ubytek po jednej szkole.

Nadmienić jeszcze wypada, że po­
między tej kategoryi szkołami, utrzymywa- 
nemi przez osoby prywatne, znajduje się 
w Lipniku pod Białą szkoła, utrzymywana 
przez niemiecki Sehulverein. O ile wiado­
mo, jest to jedyna szkoła w naszym kraju, 
subweneyonowana przez rzeczone stowa­
rzyszenie, którego tendeneye zanadto do­
brze są znane.

w jedną i tę samą stronę, i tak zwykle 
rozpoczynają się najdłuższe stosunki i naj­
krótsze miłości Oczy czytają i mówią o 
czem często serce jeszcze nie wie, i nie 
rzadko także, nigdy dowiedzieć się nie ma 1

— Jaka p. Nora dziś piękna — na­
chylając się nad p. Idalią, rzekła dźwięcz­
nym głosem siostrzenica ks. Narcyzy — p. 
Helena Szwajczyńska, która za przykładem 
ciotki doglądając, by gościom na niczem 
nie zbywało, doszła nareszcie do stolika 
zajętego przez opisane przez, nas kółko.

— Prawda — dłużej przyglądając się 
Norze, odpowiedziała pani Waniewicz 
ale zdaje mi się, że wkrótce będzie jeszcze 
piękniejszą,

— Dlaczego? — półgłosem zapytała 
Helena.

— Kiedyś ci to powiem.
— Jutro ?
— O nici Gdy za mąż pójdziesz.
—  Długo czekać — odpowiedziała He­

lena i wolnym oddaliła się krokiem.
— Bardzo ładna osoba — patrząc za 

odchodzącą, rzekła p. Idalia.
— Bardzo — powtórzył Rostowski, 

przypatrując się okiem znawcy, smukłej 
dziewczynie, stojącej opodal. — Une rousse 
tres reussie, a to tak rzadkie.

Ładną była rzeczywiście ze swoją zło­
tą główką, nadzwyczajną białością twarzy, 
na której odbijały ciemno - szafirowe oczy 
i jak krew czerwone usta. I  Roger dosyć 
łaskawie na nią spojrzał, przypomniawszy 
sobie, że to przez nią tak niespodziewanie 
na balu w tym samym domu, został deko­
rowany.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A l c e s

SPRAWY IO IA RC III
(Kościół grećko-wsćhodni w Bośnii.)
Z powodu głosów prasy rossyjskiej, 

ubolewającej nad „smutnem położeniem ko­
ścioła wschodniego w Bośnii i prowadzoną 
w tym kraju propagandą katolicką“, wycho­
dząca w Serajewie Bosnische Post przyta­
cza fakta i cyfry, dowodzące aż nazbyt wy­
mownie, jak nieuzasadnione są te jęki bo­
leści. „Moglibyśmy — pisze ten dziennik — 
przytoczyć przeszło sto miejscowości, w któ­
rych od czasu okupacyi kościoły, klasztory 
i probostwa wschodnie zostały zbudowane, 
albo też istniejące już zrestaurowane.“ Ta­
kich miejsc, w których nowe budowle wy­
konano, przytacza dziennik 23 — podczas 
gdy budowli katolickich wzniesiono 15. Na 
budowle kościelne wydał iząd do końca r. 
1884 dla wszystkich trzech wyznań złr. 
126.000, z tego wypada na kościoł wscho­
dni złr. 69.000, a zatem więcej niż połowa 
całej sumy na wyznanie, które liczebnie 
tworzy troszkę więcej niż 1js ludności. Prócz 
tego dawano bezpłatnie materyał budowla­
ny, grunta i t. p. a inżynierowie rządowi 
robili bezpłatnie plany i kierowali budo­
wlami. W Reljewo np. wybudowano semi 
ne.ryu.m wschodnie za 40.000 złr. — Do tego 
przybywa jeszcze wspaniałomyślność Mo­
nt rchy, który z własnej szkatuły ofiarował 
wielkie sumy, i ofiarność prywatna. Kościół 
wschodni zatem nie może się użalać, żeby 
o nim nie pamiętano. Również niezbitemi 
faktami odpiera Bos. Post zarzut propagan­
dy katolickiej, podnosząc, iż rząd nie ma 
zgoła nie wspólnego z pojedyńczemi wy­
padkami prozelityzmu.

SPRAWY ZA&RAIIOZłiE
(Z Warszawy.)

(W  spraw ie .spodziewanego przyjazdu cara. — Re­
o rg an izac ja  R anku polskiego i fundusze złożone 
w tej in s ty tu c ji. — Żydzi w pasie pogranicznym .)

Piszą do Czasu: Zdaje się, że w roz­
porządzeniach, tyczących się podróży car­
skiej, nastąpiła zmiana, skutkiem której 
car nie będzie w Warszawie, a cała jego 
bytność w Królestwie ograniczy się na kil­
kudniowych polowaniach w Lubochenku. 
W sferach, które pod tym względem po­
winny być najlepiej poinformowane, panu­
je dyskretne milczenie, albo też rzucane są 
półsłówka, mające na celu osłonięcie taje­
mnicy co do kierunku podróży. Taką dro­
gą zapewne powstała wieść, że car ma je ­
chać do Kromieryża na Kijów. Do jakiego 
stopnia pogłoska ta jest pewną, nie wiem 
To niezawodne , że w Warszawie nie czuć 
bynajmniej bliskiej bytności cara

Inna pogłoska zapowiada wstrzyma­
nie reorganizacyi banku polskiego , aż do 
czasu zreorganizowania banku państw a, 
którego filią miał zostać nasz bank. — 
Mówią, że obecny zastępca prezesa banku, 
baron Driesen, miał w tym duchu uezy- 
:uć w Petersburgu przedstawienie. Byłby 
to projekt bardzo logiczny. Świeży wypa­
dek okradzenia banku państwa na 220 000 
rs. wskazuje, że instytucya ta ma wady 
organiczne, które wprzód należałoby usu­
nąć, nim się pomyśli o przeszczepieniu t e ­
go organizmu na nowy grunt.

Wasilczykow, członek komisyi reorga­
nizacyjnej i p. Jankiewicz, urzędnik banku 
polskiego, dokonali w tych dniach rewizyi 
banku polskiego w Kaliszu. Księgi i kasę 
znaleziono w należytym porządku.

W banku polskim są ulokowane.mno­
gie fundusze miast polskich. Lublin posia­
da funduszów miejskich w banku polskim 
121.342 rs., Lubartów 600, Łęczno 6.157, 
Janów 2.731, Kraśnik 3.052, Biłgoraj 18.203, 
Zamość 6.93-3, Szczebrzeszyn 5.302, Kra­
snystaw 34.620, Chełm 22.093, Hrubieszów 
7.210, Dubienka 24.431, Tomaszów 10.319 
rubli. Ogółem wszystkie miasta w Lubel 
skiem mają 271.400 rubli.

W liczbie środków zapobiegających 
kontrabandzie na pograniczu Królestwa, 
istnieją przepisy, regulujące warunki poby­
tu ludności żydowskiej w całym pasie nad­
granicznym Królestwa, szerokim na wiorst 
21. Żydzi, nie trudniący się rolnictwem, 
służbą prywatną lub pewnemi odpowiednie- 
mi wsi rzemiosłami, nie mogą mieszkać po 
wsiach pasa pogranicznego. Prezydenci i 
burmistrze miast tego pasa obowiązani są 
prowadzić ogólne regestra izraelickiej lu­
dności stało mieszkającej, z wykazaniem ro­
dzaju zatrudnienia każdego izraelity. Prze­
siedlania się żydów z wewnątrz kraju do 
pasa pogranicznego, zakazane są stanow­
czo. Prezydenci miast, burmistrze, oraz 
wójci gmin, mają prawo robić przedstawie­
nia o wydalenie każdego podejrzanego o 
kontrabandę żyda na odległość 100 wiorst 
od granicy. Prawa te, dość surowe w osno­
wie swojej, są słabo, jak donosi Warsz. 
Bniewnik, wykonywane w praktyce. W nie­

których pogranicznych miastach i miaste­
czkach mieszka nie mało żydów, najzupeł­
niej bezprawnie, dlatego to Bniewnik dora­
dza zarządzanie rewizyj peryodyeznych lu­
dności żydowskiej, celem należytego zasto­
sowania przepisów pomienionego prawa.

(Sprawy rossyjskie.)
(Z jazd posłów rcssyjskich przy dworach b a łk ań ­
sk ich .— Zastępcy m inistrów  G iersa i Nabobowa,. — 
P ro jek t podwyższenia opłaty  od paszportów  zag ran i­
cznych. — P o g ło sk i o wypuszczeniu nowego wzoru 

banknotów i monety.)

Z Petersburga piszą do warszawskie­
go W ieku: Zjechali tu obecnie i bawią 
wszyscy posłowie rossyjscy przy dworach 
bałkańskich i wielu posłów innych państw 
europejskich a mianowicie: ks. Urusów, po­
seł przy dworze rumuńskim; Persiani, po­
seł przy dworze serbskim; Argiropulo, m i­
nister rezydujący przy dworze czarnogór­
skim; Sorokin, minister-rezydent i konsul 
generalny w Rumelii W schodniej; p. Chi- 
trowo z E g ip tu ; br. Morenheim, poseł z 
Paryża; ks. Gorczakow, poseł z Madrytu i 
p. Toll, peseł z Kopenhagi.

Przez czas nieobecności ministra Gier­
sa, który wyjechał do kąpiel do Francens- 
badu, zastępować go będzie towarzysz mi­
nistra p. V!anghali. Ministra sprawiedliwo­
ści Nabobowa zastępuje Marków, zaś mini­
s tra komunikacyj Posieta członek rady mi­
nistrów Zurawskoj.

Notooje Y/remia donosi o projekcie 
znacznego podwyższenia opłaty od paszpor­
tów zagranicznych.

W sferach rządowych — powiada Eko- 
nomiczeskij Wiestnik — zajęci są obecnie 
myślą wypuszczenia nowego wzoru wszyst­
kich pieniędzy, począwszy od monety zdaw­
kowej aż do sturublowej. Moneta miedzia­
na, srebrna i złota będzie bita wedle wzo­
rów z czasów Katarzyny I (żony Piotra W.) 
tylko będzie znacznie mniejsza, zwłaszcza 
miedziana, z uwagi na ciężar. Na każdej 
sztuce będzie wizerunek cara. Moneta złota 
będzie bita począwszy od jednego rubla. 
Srebro będzie 84 próby, tak, aby pieniądze 
srebrne miały wartość metaliczną na gieł­
dzie, nie zaś kredytową jaką mają dziś, 
skutkiem nizkiej p róby ; będą też bite ćwierć 
i pół ruble. Co się tyczy biletów kredyto­
wych, te będą wyrabiane z papieru, przy­
gotowanego nie ze szmat zwyczajnych, jak 
obecnie, ale z pakuł jedwabnych, co doda im 
mocy i utrudni fałszowanie.

W projekcie tym Feterelurstcie W-iedo- 
mosii widzą usiłowanie reformy monetarnej, 
mającej na celu przywrócenie waluty me­
talicznej.

(Obawy Francy! o Egipt.)
Politische Corresp. podaje z Paryża n a ­

stępującą korespondencyę: „Mowa angiel­
skiego kanclerza skarbu Hicks-Beacha o 
misyi sir H Drummonda Wolffa do Kon­
stantynopola, zrobiła tu bardzo niemiłe wra­
żenie. Nową politykę egipską gabinetu an­
gielskiego streścić można w kilku wyrazach, 
jak: utrzymanie kontroli angielskiej i wzmo­
cnienie zwierzchnictwa tureckiego. Według 
tego przypuszczaćby można, że żadne inne 
mocarstwo nie ma prawa mięszać się do 
spraw egipskich, oprócz Turcyi i Anglii. 
Jest to wszelako bardzo mylne zapatrywa­
nie a polityka tego rodzaju byłaby posie­
wem groźnych zawikłań i wielkich niebez­
pieczeństw dla utrzymania pokoju. Francya 
i Europa, powiedzieć to wypada z góry, nie 
mogłyby pozostać obojętnymi widzami ta­
kiej polityki odosobnionej dwóch mocarstw. 
Europa wzięła już w swoje ręce uregulo­
wanie kwestyi egipskiej i nie może dopu­
ścić do tego, ażeby po tem oświadczeniu 
odbierano jej podstępem to prawo. Jeżeli 
w ciągu iat pięćdziesięciu cywilizacya zro­
biła znaczny postęp w Egipcie, to stało się 
to pod wpływem Europy, a w pierwszym 
rzędzie Francyi. Anglia tymczasem, przy­
zwoliwszy na handel niewolnikami w Su­
danie, ma zamiar utrwalić na nowo wpływ 
Turcyi nad Nilem.

Rząd francuski spogląda z wielkim nie­
pokojem na możebność takiego wypadku i 
nie przestanie czynić przeciw temu zabie­
gów. Z drugiej strony jednak uwzględnić 
trzeba, że Anglia działa pod naciskiem ró­
żnorodnych zobowiązań, że nic się jej nie 
powiodło w Egipcie, gdyż nie była w sta­
nie ani jego granic ubezpieczyć, ani wpro­
wadzić porządek w administraeyi wewnę­
trznej. Ale jedyną znowu drogę wyjścia z 
tak trudnego położenia znaleźć może, zwra­
cając się do Europy; każde zaś inne jej u- 
siłowanie, musi się rozbić. Porta pojmuje 
lepiej swoje międzynarodowe zobowiązania 
i nie okazuje wcale uprzejmości dla propo- 
zycyj angielskich. Zwierzchnictwo zasadni­
cze oraz w sprawach religijnych, przypada 
sułtanowi o wiele więcej do gustu, niż na­
rzucona mu przez Anglię rola żandarma. 
Czuje on, że mógłby przez to narazić swo­
je inne żywotne in te re sa , i że sił swoich 
nie powinien rozpraszać, lecz trzymać je 
w skupieniu. Francya zaś życzy sobie prze- 
dewszystkiem utrzymania istniejących tra­



s
ktatów i wzmocnienia przewagi kliedywa. 
Zgodziłaby się na wcielenie pewnej siły 
zbrojnej tureckiej do armii egipskiej i na 
administracyę pod kontrolą Europy, pod wa­
runkiem jednak, żeby żadne mocarstwo nie 
interweniowało nad Ńilem. Anglia, mniema­
ją w Paryżu , ma dość do czynienia z in- 
nemi swemi kłopotami, nie byłoby zatem 
roztropnie z jej strony, gdyby sobie sama 
chciała stwarzać nowe trudności.“

—  JCW. A rcyksiaże  Albrecht opu­
ścił wczoraj po południu nasze miasto, udając 
się do Krakowa.

t  F e l ik s  P o r a d o w s k i , podporucznik 
2 p u łk u  ułanów b. wojsk polskich z r. 1831, 
obywatel p ow szech n ie  szanowany, z ak o ń czy ł ży­
cie dnia 8 b. m. w K ołtow ie, w Brzeżańskiem, 
przeżywszy lat 76.

— P o s ie d zen ie  R ad y  m ie jsk ie j  od­
będzie się jutro, we czwartek , o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku dziennym między in- 
nemi: wniosek w sprawie budowy szkoły lu­
dowej na Zofiówce; wniosek w sprawie przy­
zwolenia dodatkowego kredytu w celu spłacenia 
należytości skarbowej od realności 1. 124 m., 
zakupionej przez gminę m. Lwowa; p. Emil 
Breuer z projektem założenia prywatnej ulicy 
na gruncie realności pod 1. 21.1 i 2122/4 ;
wniosek w sprawie asjgnowania subwenoyi za­
kładowi głuchoniemych i sprawa wypłaty sub- 
weueyi dla szkoły ewangelickiej we Lwowie; 
wniosek w sprawie budowy dalsz-j części, ka­
nału w ulicy Gródeckiej i sprawa odpisania 
zaległości gminnego podatku czynszowego.

— Zjazd k up ieck i .  Dnia 8 b. m. od 
było się szósto posiedzenie chrześciańskich kupców 
i przemysłowców w sali posiedzeń Izby han- 
dlowo-przeraysłowęj w ratuszu, na któretn nie­
odwołalnie ustanowiono termin zjazdu chrze- 
śAańskich kupców i przemysłowców na 27, 28 
i 2.J września b, r. we Lwowie. Uchwalono 
zarazem poczynić odpowiednie kroki w dy- 
rekcyach kolejowych, aby uzyskać zniżenie ceny 
jazdy dla uczestników zjazdu W końcu wy­
brano z grono, tutejszych najzacniejszych oby­
wateli stanu handlowego i przemysłowego, zna­
nych z gorliwości dla spraw publicznych, ko­
mitet przyjęcia gości zjazdu.

— Komitot opieki nad wydalonym i 
z Prus Polakami w Krakowie zawiadomił pi­
smem z dnia 10 b. m. komitet lwowski, że 
wielka liczba wygnańców ze Szląska Pruskiego, 
przeważnie górników i hutników", przybędzie 
w tych dniach do Galicyi, dla których potrzeba 
wynaleźć stosowne pomieszczenie. Ktoby przeto 
mógł nieszczęśliwym wygnańcom dać stosowne 
zatrudnienie, raczy zgłosić się do tutejszego ko­
mitetu opieki nad wydalonymi Polakami albo 
do komitetu krakowskiego.

=  Sprytny oszust. Dnia 10 b. m. do­
wiedział się dyrektor sikoły muzycznej p.  Ma­
rę, f, źe pewien jegomość, który wypożyczył 23 
lipca b. r. z jego składu fortepian cenimy na 
350 zł., za miesięczną opłatą 7 z ł , który to 
fortepian został mu po wystawieniu rewersu do 
jego mieszkania pod 1. 11 ulica Kopernika od­
stawiony, wyprowadził się W pięć dni potem 
z tegoż mieszkania, niewiadomo dokąd. Docho­
dzenia policyjne wykiyły tegoż samego dnia, 
że ów nieznajomy, mieniący się technikiem Bo­
lesławem Boreckim, nają^zy* pod l. 17 przy 
placu Chorążczyzny od stróża pokoik na dwa 
dni, kazał tam przenieść ten fortepian i że 
sprzedał go następnie p. Karolowi Mareckiemu, 
właścicielowi składu fortepianów za 200 zł., a 
ten ostatni, nie będąc na razie przy pienią 

zach, zastawi, takowy w tutejszym zakładzie 
zastawniczym ruskiego banku za 100 zł. Przy 
tej sposobności dowiedziano się, że Borecki za­
stawił był już w drugiej połowie czerwca b. r. 
w tymże zakładzie fortepian za 100 zł., który 
wykupił sobie p Aleksander Alszer, właściciel 
s adn foitepianów, dnia 29 czerwca b. r., na- 

ywszy tegoż dnia od nieznanego mu Bolesława 
Boreckiego odnośną zastawniczą kartkę za 100 
z', szust podawał przed obydwoma wymienio- 

°trzymal' dekret na urzędnika

ment ten najspieszniej Bpionięły6‘0ia™ 
esiemu wylegitymował się o n ^ i ^ w a  H  a
jako Ustianowicz, zaś przed p. AIszeTem, 
technik Bolesław Borecki. Sprawdzono jedno° 
cześnie i tę okoliczność, że sprzedany panu Al 
szerowi fortepian, wypożyczy! ów zuchwały 
oszust, 19 czerwca b. r., ze składu fortepianów 
pani Balkowej,_ że takowy odstawiono mu do 
domu pod 1. 25 przy ulicy Kraszewskiego i że 
mimo zastawienia go za kilka dni w rzeczonym 
zakładzie, oszust zjawił się u pani Balkowej, 
płacąc rzetelnie dnia 23 lipca i 4 sierpnia b. r. 
miesięczną należytośe za wypożyczenie tego in­
strumentu. Oprócz wymienionych poszkodowa­
nych, zgłosili się w ciągu dochodzeń tutejsi 
meblarze Wolf Kaufmmn, Izak Czysz i Beri 
Kiczales, od których Borecki wypożyczył meble 
i które także sprzeniewierzył. Policya jest już 
na tropie oszusta.

— Zabawa ogrodowa na dochód sto­
warzyszenia młodzieży handlowej wyznania moj- 
żeszowego, które sobie postawiło za cel kształ-
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cenie tej młodzieży w duchu narodowym, od­
będzie się w sobotę, dnia 15 b m., na Strzel­
nicy miejskiej. Zabawa ta będzie połączona 
z tańcami przy odgłosie 2 muzyk wojskowych. 
Początek o godz. 4 po południu. —- W razie 
niepogody zabawa odbędzie się w niedzielę, dnia 
16 b. m.

=  P rz e je c h a n ie .  Dorożkarz nr. 5. prze­
jechał wczoraj o godzinie 5 z południa na ulicy 
Gródeckiej, 3-letniego synka konowała p. Dra- 
palika. Doznał on przełamania kości prawego 
ramienia, przerwania lewego ucha i uszkodzenia 
na głowie. Winowajcę pociągnięto do odpowie­
dzialności.

— Zamek K rom ieryzk l, który za 
dni kilkanaście posłuży za miejsce zjazdu Najj. 
Państwa z carstwem rossyjskiem, jest dwupię­
trowym a od strony parku trzypiętrowym 
w stylu włoskim zbudowanym pałacem, z dwo­
ma obszernemi skizydłami. Przede wszystkiem 
wspaniale i imponująco przedstawia się zamek 
od strony parku. W środku głównego korpusu 
znajduje się dwupiętrowa olbrzymia sala, urzą­
dzona i utrzymana z królewskim przepychem. 
Do sali tej przytykają po jednej i drugiej stro­
me obszerne komnaty, z któremi łączą się 
mniejsze apartamenta. Na drugiem piętrze znaj­
duje się kaplica i sala z tronem. Zamek połą­
czony jest, kurytarzem z seminaryum ducho- 
wnem, obszernym i wygodnym budynkiem, 
z którego prowadzi krużganek do kościoła św. 
Maurycego. Po prawej stronie głównej bramy 
zamkowej znajduje się dom niezamieszkany, a 
ten, jak niemniej szkoła realna i kilka budyn­
ków prywatnych p służy na pomieszczenie osób 
orszaku Najj. Dworu i cara Aleksandra. Do 
zamku przytyka obszerny i uroczy park z dłu- 
giemi cienistemi aleami, szpalerami, wodotry­
skami i stawem, po którym pluskają łabędzie. 
Zamek sam zawiera około 250 większych i 
mniejszych apartamentów, nad których odświe­
żeniem i upiększeniem zajętych jest obecnie 
dniem i nocą kilkaset rąk. Główna praca przy­
pada tapicerom i dekoratorom sprowadzonym 
umyślnie z Wiednia. Również w parku panuje 
od dni kilku ruch nadzwyczajny. Robotami kie­
ruje tutaj jeden z dworskich ogrodników. Z dy- 
spozycyj, wydanych intendenturze nadwornych 
teatrów, należy się domyślać, iż w czasie zjazdu 
odbędzie się przedstawienie sceniczne.

— Fatalna m istyfikacja spotkała 
znany dziennik berliński Nordd. Allg. Ztg. 
Rozpoczął on w odcinku druk noweli p n. 
Der eerbrochene Krug, do której zdawał się 
wielką przywiązywać wagę, na czele bowiem 
uczyniono wyraźne zastrzeżenie, że „przedruk 
jest wzbronionyTymczasem okazało się, że 
nowela ta pochodzi ze zbioru dzieł znanego pi­
sarza niemieckiego Henryka Zschokke’go i znaną 
jest od dawna każdemu, nieco lepiej obznajo- 
mionemu z literaturą powieściową. Jakiś figlarz 
przepisał słowo w słowo nowelę, która w tym 
roku obchodzi 80-letni jubileusz, przesłał ją re­
dakcji pomieuionego pisma, a ta podała ją czy­
telnikom jak twór „młodego i wiele obiecu­
jącego powi ciopisarza, ukrywającego się pod 
pseudonimem11. Należy zauważyć, iż sprawca 
mistyfikacyi nie zmienił nawet tytułu powiastki, 
chodziło mu bowiem widocznie o to, aby kom- 
promitacya była zupełną.

—  Czterokrotnie zamężną a nie 
owdowiałą ani razu jest młoda Amerykanka p. 
Nellie Yourex, Baker, Phillips. W r. 1882 po­
ślubiła miss Nellie p. Yourex, lecz żyła z nim 
tylko jeden dzień, poczem odebrali ją rodzice. 
Youres opuścił okolicę, a ponieważ nie dawał 
żadnych o sobie wiadomości, Nellie wyszła w r. 
188o za p. Jana Baker, który ją po kilku ty­
godniach opuścił, będąc już poprzednio ożenio­
nym z inną. Następnie, Nellie nie dając za 
wygranę, pojęła za małżonka p. Henryka Phi- 
lipps, który, posprzeczawszy się z nią, porzucił 
ją i wniósł skargę o rozwód. Zanim jednak 
takowy otrzyma!, ożenił się powtórnie i Nellie 
kazała go zaaresztować pod zarzutem dwu- 
żeństwa. Lecz nie tu koniec perypetej małżeń­
skich przedsiębiorczej Amerykanki. Gdy uzyskała 
rozwód z ostatnim mężem, powróeił pierwszy 
p .  Yourez i Nellie poślubiła go po raz wtóry. 
Nellie ma dopiero lat 19 i wszyscy jej mężowie
żyj ił!

— Pożar konsulatu angielskiego
w Adryanopolu. Przed kilku dniami wybuchł 
w gmachu konsulatu angielskiego w Adryano­
polu groźny pożar i rozszerzył się z taką gwał­
townością, iż konsul zaledwie zdołał z siostrami 
swojemi uciec z życiem. Gdy jedna z sióstr kon­
wią spostrzegła, iż służąca pozostała w płoną­
cym domu, rzuciła się w płomienie i wydobyła 
ją szczęśliwie, a w następnej chwili dom runął. 
Cały dobytek konsula zgorzał ze szczętem.
. . — Kanał Panainskl. Towarzystwo

a rcyjue  ̂ budowy tego kanału odbyło niedawno 
w aiyżu generalne posiedzenie. Lesseps obja­
śnia szeroko o stanie przedsiębiorstwa, który 
on za pomyślny uważa. Dodał, że niektóre 
szczegóły pierwotnego założenia uległy niejakim 
zmianom; zaznaczył jednak, że główne punkta 
takowego zostaną nieodmiennie uskutecznione. 
Punkta te zasadzają się n a : 1) przebiciu ka­
nału od Panama do Colon, głębokości 9 me­
trów pod przecięciowym poziomem obudwóch 
oceanów; 2) nadaniu kanałowi szerokości Da 
dnie 22 metiów; 3) kanał nie ma mieć żadnych 
tunelów, tylko na całej swej długości będzie 
otwartym; 4) ma być wybudowana szluza pod
Panamą, która przeszkodzi zbytniemu pędowi
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wody; 5) założyć się ma na pół drogi stacya 
czyli przystań; 6) należy wybudować ogromną 
tamę pod Ha-Genuboa, któraby wodę z Rio 
Chagres w innym kierunku odciągała. Połowa 
tych robót już jest zrobioDa. Kanał musi być 
na 1 stycznia 1888 roku ukończony. Aby do­
wieść akcyonaryuszom, że żadnych obaw zgoła 
żywić nie potrzebują, sprawozdanie przypomina, 
iż towarzystwo akcyjne kanału Suezkiego w r. 
1860 w ten sam sposób się uorganizowało, że 
publiczność wtedy wprost przestrzeganą była, 
aby akcyj towarzystwa nie kupowała, gdyż 
przedsiębiorstwo w ten sam sposób było opi­
sane, jak teraz towarzystwo panamskie. Obe­
cnie małej wartości akcye przemieniły się w wiel­
kie udziały i to samo stanie się z akcyami i 
obligacyami kanału Panamskiego. W kwietniu 
1884 r. było 17.881, w październiku 20.368 
osób przy budowie kanału zajętych i prawdo­
podobnie ta ostatnia liczba będzie do końca 
utrzymana. Na zakończenie p. Lesseps jeszcze 
udziel ł niektórych objaśnień co do kosztów bu 
dowy. Główny inżynier wyrachował w prawdzie, 
iż motnaby całą ilość ziemi do przekopania ze 
120 milionów, podług oszacowania komisyi 
technicznej, na 90 do 95 mili nów metrów ku- 
bicznyeh zredukować; jednakże on woli trzy­
mać się pierwotnego preliminarza. Przedsiębiorcy 
podjęli się 62,691.595 metrów kubicznych 
uprzątnąć za 219,295.974 franków; prócz tego 
zawarto kontrakt z dwiema innemi partyami, 
które resztę za 480 milionów franków wykopią, 
tak, że ogólne koszta przebicia kanału wynosić 
będą 700 mil fr. Do tego trzeba doliczyć ko­
szta zarządu i roczne procenta od kapitału. 
Nakoniec wymaga spiawozdawca zezwolenia 
ogólnego zebrania na wzięcie pożyczki 600 mi­
lionów franków w papierach loteryjnych, które 
co rok wylosowywane będą z wygranemi.

Z dramatów życia
Jane Welsh Carlyle.

(Ciąg dalszy.)
Nie szemrała^też, gdy ubóstwo, a po­

tem nędza nawiedziły ich po kilku mie­
siącach małżeńskiego pożycia Przysięgła 
sobie, że mąż jej nigdy nie będzie zmuszo 
ny pisać dla pieniędzy, cokolwiekby na­
stąpiło, i dotrzymała słowa, chociaż przez 
lat piętnaście sama żyła chlebem i kaszą. 
Nie uskarżała się także, gdy mąż jej pod 
wpływem swej chorobliwej mizantropii, 
postanowił przenieść się z Edynburga do 
Craigenputtock, małej zniszczonej posiadło­
ści, odziedziczonej przez panią Carlyle po 
ojcu, a położonej wśród gór niedostępnych 
w hrabstwie Dumfries, w okolicy najbrzyd­
szej i najsmutniejszej z całej Szkocyi. Tam 
rzeczywiście samotność mogła być zupełna, 
Najbliższe miasteczko znajduje się o mil 
szesnaście, klimat surowy, w ciągu kilku 
miesięcy z rzędu śnieg i burze czynią 
wszelką komunikacyę niemożliwą. Gdy wre­
szcie śnieg zniknie, oko nie dostrzega nic 
wokół siebie, tylko bagna torliste. Okolica 
całkowicie pusta, widok ogólny przerażająco 
smutny.

Carlyle wiedział dobrze, że nie była 
to miejscowość odpowiednia dla młodej ko­
biety, przyzwyczajonej do świata, delikatnej 
i skłonnej do choroby piersiowej. Nie b r a ­
kło przyjaciół, którzy zwracali jego uwagę 
na to, a on sam łatwo mógł dostrzedz, iż 
ilekroć była mowa o Craigenputtock, pani 
Carlyle, której ta miejscowość nie była ob­
cą, mimowolnie wzdrygała się ze wstrętem. 
„Ale, tłómaezy się on z naiwnością, która 
jest poniekąd usprawiedliwieniem jego ego­
izmu, Janina nie powiedziała mi nigdy, n a ­
wet spojrzeniem, że to jest dla niej wielką 
ofiarą. Jestem nawet rzeczywiście przekona­
ny, że ona sama nie wiedziała o tern. By­
łaby zarówno udała się ze mną do Nowej- 
Zemli w przeświadczeniu, że to właśnie 
najlepsze i najodpowiedniejsze miejsce, gdy­
by to miało być z korzyścią dla mnie i 
gdyby takie było moje niecofnione postano­
wienie". Owoź niecolnionem postanowie­
niem jego było zamieszkać w Craigen­
puttock. Wyobraźnia jego, ulegająca poetyc­
kim porywom, przedstawiała mu tę pusty­
nię w szacie niezmiernie uroczej. Cudu, 
którego małżeństwo spełnić nie zdołało, 
dokona „zupełna samotność i niezamąeona 
cisza na tu ry11. W Craigenputtock, w tej u- 
roczej i cichej pustyni, zakończy się wre­
szcie ta walka jego z tem, co energicznie 
nazywał „potęgami głupoty", z tą trudno 
ścia nadania odpowiedniej formy swoim po­
mysłom ; — tam wreszcie wszystkie one 
przeleją się na papier i utworzą wiekopo­
mne dzieło.

W tej nadziei przeniósł się tam Car­
lyle na wiosnę 1828 r. i przebywał sześć 
lat bez przerwy, zamknięty w zupełnem od­
osobnieniu z książkami swemi i żółcią 
podczas gdy żona" jego biegała kaszlać z 
kuchni do stodoły lub odbywała kilkomilo- 
we konne wycieczki p0 zakupno artykułów 
żyw uosci. Carlyle nazywał to „wyzwoleniem 
jej z pod jarzma lekkomyślności, próżności, 
l a l k o w a t o ś c i  i głupoty, w jakiem po­
zostaje płeć zwana piękną11.

Ale to wyzwolenie nie odbyło się bez 
srogich udręczeń. Jeden z listów pani Car­
lyle, pisany o wiele później, wtajemnicza 
nas w dzieje tych walk i przedstawia osta­
teczny tryumf, tem więcej zasłużony, tem 
godniejszy uznania, że tak cichy i skromny, 
że ofiara, którą ta nieszczęśliwa kobieta 
spełniała, nie mogła wcale liczyć na ów 
rozgłos, który dodaje bodźca i podtrzymuje 
siły. Oto wyjątek z tego l i s t u :

„Ileż to talentów marnieje, ile zapa­
łów uchodzi z dymem, ile egzystencyj ł a ­
mie się napróżno z braku nie wielkiej do­
zy cierpliwości i rezygnacyi, z braku zro 
zumienia tego, że nie wielkość lub pośle- 
dniość zadania, które spełnić mamy, sta­
nowi jego szlachetność lub pospolitość, lecz 
duch, z jakim je spełniamy Nie wyobra­
żam sobie, w jaki sposób ludzie, obdarzeni 
wrodzoną ambicyą lub mający poczucie swo­
jej jakiejkolwiek wartości, zdołają nie osza 
leć, wśród takiego świata jak nasz, jeżeli 
tego nie pojmą. Co do mnie wiem, iż by­
łam bliską szaleństwa, gdy zrobiłam to od­
krycie. Mamże wam opowiadać, w jaki spo­
sób je zrobiłam ? Może to wam posłużyć 
za dźwignię_ moralną w podobnych chwi­
lach znużenia i niesmaku. Przeniosłam się 
z moim mężem na mieszkanie do małej 
posiadłości, otoczonej bagnami torfistemi. 
Miejscowość była nad wyraz ponurą a ży­
cie bardzo smutne. W szesnastomilowym 
promieniu żadnych zgoła środków do za­
spokojenia potrzeb życia . ani sklepów, ani 
nawet urzędu pocztowego. Przytem byliśmy 
bardzo ubodzy, a co gorsza, ja, jako jedy­
naczka i wychowana w widokach „świetne­
go losu", byłam znakomitą łacinniczką i 
biegłą w matematyce, ale najzupełniej nie­
świadomą wszelkich rzeczy praktycznych. 
W takich nadzwyczajnych okolicznościach 
wypadło mi uczyć się szyć ! Skonstatowa­
łam z przerażeniem, iż mężowie mają szcze­
gólniejszą skłonność do psucia pończoch 
i nieustannego gubienia guzików i że to na 
mnie ma ciężyć zadanie zapobiegania te­
mu Wypadało mi również uczyó się sztuki 
kulinarnej, żadna bowiem zdatniejsza słu­
żąca nie chciała zgodzić się mieszkać w 
takiej zatraconej miejscowości a sytuacyę 
tę komplikowała straszliwie okoliczność, iż 
mężowi memu złe jedzenie natychmiast 
szkodziło. Na domiar nieszczęścia, chleb, 
który przywożono z Dumfries sprawiał mu 
boleści, a więc było obowiązkiem moim, jako 
chrześciańskiej małżonki, piec chleb w do­
mu. Sprowadziłam więc sobie „Gospodar­
stwo wiejskie" Cobbetta i przedsięwzięłam 
przygotowywanie ciasta na chleb. Nie m ia­
łam pojęcia ani o przyrządzaniu tego cia­
sta ani o wypiekaniu jego ; stało się więc, 
że ciasto wkładałam do pieca właśnie o tej 
godzinie, w której powinnam była kłaść się 
do łóżka i pozostawałam sama jedna czuwa­
jąca w noc późną, w domu położonym wśród 
pustyni. Wybiła godzina pierwsza, potem 
druga, następnie trzecia, a ja byłam ciągle 
tam, przy piecu owym, otoczona tą nie­
skończoną pustką, złamana fizycznie utru­
dzeniem, z sercem zgnębionem uczuciem o- 
puszczenia i p o n i ż e n i a .  Ja, która w do­
mu byłam tak pieszczoną, której wygody były 
nieustannie na myśli całej rodziny, od której 
nie domagano się nigdy niczego więcej tyl­
ko, abym k s z t a ł c i ł a  m ó j  u m y s ł ,  dziś 
byłam skazaną na noc bezsenną p r z y  w y ­
p i e k a n i u  c i a s t a  n a  c h l e b  — które 
może jeszcze nigdy nie miało być chlebem! 
Te myśli, przyprawiały mnie o szaleń­
stwo, do tego stopnia, iż sparłszy głowę 
na stole, zaczęłam szlochać. Wówczas, nie 
wiem już jakim sposobem, przyszedł mi na 
myśl Benvenuto Cellini, czuwający noc 
całą nad piecykiem, z którego wyjść miał 
jego Perseusz i zapytałam się samej siebie: 
Koniec końców, czyliż w obliczu Boga, 
istnieć może tak wielka różnica między 
ciastem na chleb, a arcydziełem artysty, 
gdy tak pierwsze jak  i drugie jest wyni­
kiem obowiązku? Silna wola Cellini’ego, 
jego energia, cierpliwość, jego przemyśl­
ność, oto rzeczywiście godne podziwu przy­
mioty, których arcydzieło jego jest tylko 
przypadkowym wyrazem. Gdyby Cellini 
był kobietą, mieszkającą w Craigenputtock, 
z cierpiącym na żołądek mężem, o szesna­
ście mil od piekarza i to od złego pieka­
rza, wszystkie te przymioty byłyby znala­
zły wyborne zastosowanie w sporządzeniu 
ciasta na chleb. — Nie umiem wypowie­
dzieć, ile pociechy myśl ta przyniosła mi 
w smutkach życia mojego, w ciągu tych 
lat, które przeżyliśmy w tej dzikiej miej­
scowości, gdzie z trzech moich bezpośred- 
nich poprzedniczek, dwie dostały pomie- 
szania zmysłów, a trzecia się rozpiła".

(C iąg dalszy nastąp i).

Cholera w Hiszpanii.
(Głos przestrogi).

II.
(C iąg dalszy.)

W  ostatnich czasach stwierdzono u- 
rzędownie, że w Bengalu okoliczni mie-



szkańcy jednego z rozlicznych t a n k s ó w ,  
(t. j. sadzawek po kraju rozrzuconych), któ­
rzy zaopatrywali się z niego w wodę do 
picia i wszelkich potrzeb domowych, cho­
rowali epidemicznie na cholerę i właśnie 
woda w' tym zbiorniku zawierała znaczną 
ilość komabaolów, zostawszy mocno zanie­
czyszczoną odchodami pierwszego na cho­
lerę zmarłego biedaka. Wszyscy też chału­
pnicy, którzy tej wody następnie do picia, 
kąpieli ,lub mycia używali, i ci tylko wy 
łącznie zapadali na cholerę i umierali, pod­
czas gdy między chałupnikami innych po- 
blizkich tanksów, nie używającymi wody 
z onego zatrutego zbiornika, nie było wów­
czas żadnych wypadków cholery. Także 
w Genui, podczas zeszłorocznej ciężkiej epi­
demii, przekonano się, że cholera przez 
wodę do picia znachodzi łatwe i prędkie 
rozszerzenie. Pierwsze wypadki choroby 
pojawiły się tam 30go sierpnia przy ulicy 
Lumbrusehini w jednym domu tuż na brze­
gu rzeki Bisagno położonym Po nich cał­
kiem ucichło i aż do 20 września ani je ­
dnego nie było wypadku śmierci na cho­
lerę. Potem zaś naraz epidemia choleryczna 
wybuchła tak strasznie, iż od 25 września 
do 1 października nikt z chorych nie wy­
zdrowiał, a bywało dziennie około 50 wy­
padków zasłabnięcia, nieregularnie po ca­
lem mieście rozrzuconych, chociaż ulice, 
idące po grzbiecie skalistym wzdłuż góry, 
należą według teoryi Pettenkofera do miej­
scowości najzdrowszych i dlatego od zarazy 
wolne być powinny, gdyż tam o wodzie 
zaskórnej nie ma mowy. Mimo to w tej 
części miasta bez porównania więcej było 
wypadków cholery, niż w częściach niżej 
położonych; samo zaś nadbrzeże morskie 
dookoła portu pozostało od epidemii cał­
kiem wolne, chociaż tam, oprócz niższego 
położenia także znacznie większa nieczy­
stość dla ważkich ulic i ciągłego ruchu 
okrętów panuje, — nie taka wszakże jak 
w Neapolu i niektórych innych miastach 
pięknej Italii Zaraz od samego początku 
epidemii zapisywano najdokładniej każdy 
wypadek zapadnięcia na cholerę odnośnie 
do wodociągu, z którego chory wodę po­
bierał. Jest zaś ich trzy w G enu i: Acąua 
Nicolay, Acąua Galliera i Gimco Acąuedotto —- 
oprócz licznych cystern, deszczową wodą 
zaopatrywanych, z których mieszkańcy w 
pobliżu portu domowe swe potrzeby zaspo­
kajają. Acąua Nicolay dostarcza wraz ze 
studniami prawie połowy całej dla miasta 
potrzebnej wody. Najwięcej też wypadków 
cholery było dzień w dzień w domach, tą 
wodą zaopatrywanych — liczebnie 92 pre­
rio 96 prc. wszystkich wypadków cholery 
w mieście. Słusznie też i mądrze postąpił 
sobie syndyk miasta, kazawszy wodociąg 
ten całkiem zamknąć, gdy się okazało, że 
prawdopodobieństwo zachorowania na cho 
lerę było 13—18 razy większe u konsu­
mentów tej wody, niż u konsumentów ka­
żdej innej w mieście, a w niektórych uli­
cach tylko mieszkańcy tej strony, która 
brała wodę Acąua Nicolay podlegali zarazie, 
na drugiej zaś stronie tych samych ulic 
nikt z biorących wodę regularnie z innego 
wodociągu, na cholerę nie zapadał Według 
dochodzeń autentycznych, zanieczyszczenie 
wody w onym zbiorniku zarazkami chole- 
rycznemi nastąpiło prawdopodobnie przez to, 
iż on cały swój zasób wody pobierał z gór­
skiego potoka Scrivia koło wioski Bussala, 
gdzie na 8—9 dni przed wybuchem wiel­
kiej epidemii w Genui kilka wypadków cho­
lery było się wydarzyło. Ponieważ mie­
szkańcy wioski zwykli prać bieliznę w Skry- 
wii i potem rozpościerać ją  dla wysuszenia 
na szutrze tego potoku, pod którego kamy­
kami sączy się spodem woda, więc zarazki 
choleryczne dostały się do niej z łatwo­
ścią i popłynęły w zamkniętym kanale do 
Genui, gdzie straszną epidemię spowodo­
wały. (0. d n.)

Dr. W o jc ie c h  U r b a ń s k i .

Maili IrajHFtFsirai,
Z wystawy sztuk pięknych.

(Ciąg dalszy.)
Nie będę się sprzeczał z teoretykami, 

dlaczego rzecz jakąś, która mi się wydaje brzy­
dką, inni nazwaliby może piękną. Ja od piękna 
wymagam szczerości, prawdy Co mi po akto­
rze, najlepiej ucharakteryzowanym, który mimi­
kę wystudyował do lustra, jeśli usta jego kła­
mią. Akfir tylko wtenczas gra dobrze, kiedy 
zapomniał, że mówi cudzemi słowami ; on musi 
czuć, wierzyć w to co mówi, a wtenczas ruchy 
przyjdą same. Tak samo ma się z malarstwem 
i rzeźbą Jeżeli malarz maluje swój przedmiot, 
nie tylko dla popisu i sprezentowania się, że 
umie malować, lecz rzeczywiście ma coś do 
powiedzenia, wtenczas maluje duszą i wtenczas 
jest szczery Jeżeli zaś tworzy obraz history­
czny a więcej myśli o źupanach, pasach, dę­
bach, dywanach, to wtenczas więcej myśli o 
sobie, o swojej technice, niż o ludziach, których 
chce przedstawić. Taki obraz będzie zawsze

chłodny, nieszczery i nie’ sprawi nigdy potę­
żnego wrażenia. A jednak, jak często się to 
zdarza artystom, że zapominając o stronie du 
chowej swego dzieła, dają nam obrazy, w któ­
rych każda rzecz jest studyowana z natury, praw­
da, ale nie posiada tego, co twórcy nam dać 
chcieli.

Na tegorocznej naszej wystawie znajduje 
się kilka bardzo poważnych prac, które na 
samym wstępie ujmują widza i jednają sobie 
sympatyę; między niemi kilka obrazów, do któ­
rych treści dostarczyła naszym artystom bisto- 
rya. Perłą wystawy jest obraz młodego artysty, 
którego nazwisko nie ma jeszcze „dźwięku", 
ale który - jestem pewny - wkrótce stanie 
obok naszych wielkich. Jestto „Bitwa pod Or 
szą", Józefa Krzeszą.

Nad brzegami Dniepru toczy się wałka 
między połączonemi wojskami moskiewskiemi i 
tatarskiemi a rycerstwem króla Zygmunta I. 
Król Zygmunt na koniu, w purpurowym pła­
szczu, w koronie na głowie, w otoczeniu Fir­
leja, dowodzącego wojskiem krółewskiem i lite- 
wskiem, księcia Ostrogskiego i Jana Tarnow­
skiego, wskazuje na wzgórze, na którem zacięta 
walka całą już tę przestrzeń objęła. W głębi 
palący się zamek Orszański, szeroką łuną przy­
świeca tym strasznym zapasom, które długo 
już trwać muszą i nierychło zapewne ustaną, 
bo nasza jazda wspina się już po stromej ska­
le. Dawno nie zdarzyło mi się widzieć u na­
szych młodych malarzy obrazu, z taką prawdą 
i precyzją wykonanego. Wszędzie ruch, nikt 
tam nie jest obojętny, a ten udział powszechny 
w boju, objawiający się w przypadkowych i 
chwilowych ruchach u każdego, tak naturalnie 
i z taką prawdą przeprowadzony, stanowi naj­
większą zaletę talentu twórczego artysty. Stro­
na techniczna ma te same zasługi. Bysunek, 
pomimo śmiałych skróceń, poprawny i energi­
czny; nigdzie nie czuć modelu, koloryt świetny, 
perspektywa dobra, ugrupowanie jasne pozwala 
łatwo się oryentowae Jedną tylko miałbym do 
zanotowania uwagę: niektóre głowy są za mało 
przezroczyste w cieniach, a tyczy się to szcze­
gólnie głowy trębacza na pierwszym planie. 
Autor „Bitwy pod Orszą“, potrzebuje zdobyć 
sobie więcej samodzielności we władaniu pę­
dzlem, wyswobodzić się z naśladownictwa swego 
mistrza, któiego wpływom mimowolnie dzisiaj 
jeszcze ulega, aby zająć pierwszorzędne stano­
wisko.

Pan Krzesz dał nam jeszcze bardzo miłe 
studyum główki kobiecej w stroju XVI wieku 
i szkic zatytułowany: „Z letargu". Jako szkic 
nie mogę tej fantazji brać na seryo — zdaje 
mi się jednak, że gdyby artysta chciał ten o- 
braz wykonać poważniej, to kompozycja ule­
głaby gruntownej zmianie

Drugi obraz historyczny: „Wjazd królo­
wej Jadwigi do Krakowa", jest dziełem Wła­
dysława Kossowskiego. Nie mogę sobie odmó­
wić kilku słów dla scharakteryzowania wraże­
nia, jakie odbieram, patrząc na obraz history­
czny w ogóle, oraz uwag, jakie z tego powodu 
nasuwają mi się zawsze. Obraz historyczny 
może mieć za przedmiot albo scenę ceremonial­
ną, albo bitwę. a.lbo jakąś sytnacyę, uwydat­
niającą psychiczny stan człowieka. W pierw­
szym wypadku, obraz musi być malowany z 
całą misternością techniki, na jaką się zdobyć 
może malarz, aby nie był bezduszny; drugi 
może mieć już więcej krwi i podobać się ła­
twiej ; trzeci będzie to obraz obyczajowy, rodza­
jowy. Malarz, który dba o swoją sławę i chce 
wyjść cało, powinien bardzo się zastanowić nad 
tera, co go właściwie popchnęło do malowania 
obrazu historycznego; jeżeli bowiem sądzi, że 
malarstwo homagiów i bitew jest najwyższą formą 
w sztuce i tylko dlatego chce być malarzem hi­
storycznym, to się mocno myli, a ambieya jego 
jest fałszywą. Dowodu nie potrzebuję szukać 
daleko. Dlaczego „Kazanie Skargi" podoba się 
tak bardzo, a dla wielu jest nawet największem 
arcydziełem Matejki ? Właśnie dlatego, że obraz 
ten nie jest ściśle historycznym, lecz obyczajowym. 
Kto z widzów, jeżeli ma serce dla sztuki, py­
tać będzie jak się nazywa ten ksiądz i kto są 
ci, którzy go słuchają? Kto tam będzie szukał 
historyi i po co ? Czy mu nie wystarczy strona 
psychiczna tych ludzi, którzy zostają pod grozą 
słów tego kaznodziei? Doprawdy, trzeba być 
jak głaz zimnym, żeby stojąc przed takim o- 
brazem pytać, jak się tam ci ludzie nazywają 
Ten tedy dział malarstwa i rzeźby, oparty na 
psychicznej stronie natury człowieka, uważam 
za najwyższą lormę sztuki i najtrudniejsze za­
danie artysty.

Biada artyście, który, zabierając się do 
malowania obrazu historycznego, kieruje się ja- 
kiemiś ambieyami; jeżeli bowiem przedmiot nie 
jest przez niego do głębi odczuty, to nie może 
się i widzowi udzielić to ciepło, którego brak 
autorowi, a wtenczas obraz taki może mieć 
wiele zalet technicznych, może mieć jakąś głów­
kę dobrą, jakąś figurkę niezłą, ale całość bę­
dzie zimna, bo nie odczuta szczerze.

Ale wracajmy do naszego obrazu.
Stojąc przed obrazem p. Rossowskiego, 

widz, zanim się rozpatrzy w sceneryi i pozbiera 
wszystkie szczegóły w całość, czuje się już 
zmęczonym Pochodzi to ztąd, że każda część 
obrazu jest zarówno przeładowana, co utrudnia 
przegląd i nuży oko Jestto błąd bardzo dla 
utworu szkodliwy, bo niesłychanie ważnem jest 
wrażenie jakie widz z pierwszego rzutu oka na 
obraz odbiera. Gdyby artysta tyle był miał

dbałości o całość dzieła, ile o niektóre pojedyn­
cze figury i grupy, byłby się ustrzegł pewnej 
twardości, w kolorze, która pochodzi ztąd, że 
wszystkie plany obrazu są z jednakową siłą 
traktowane, skutkiem czego brak także głębi i 
miejsca dla poczciwych mieszczuchów, chcących 
zobaczyć swoją królowe. Piękny i efektowny 
jest pomysł artysty umieszczenia Jadwigi w po 
środku kardynała Dymitra i biskupa Ozanadz- 
kiego. Szkoda tylko, że za mało staranności 
w układzie poświęcił artysta swojej bohaterce; 
Jadwiga przedstawia się jako zwykła amazonka, 
która wyjechała na spacer. Cała kawalkada 
posuwająca się za nią, a na. czele której znaj­
duje się Jaśko z Tęczyna, dalej piękna Elza 
z ochmistrzynią Olgą, za mało mają ruchu i 
życia —• a przeładowanie, o którem wyżej 
wspomniałem, daje się w tym kącie obrazu od­
czuwać najwięcej. Niedozniesienia mało ma 
miejsca łódka, na której dopływają Wisłą fli­
sacy. Szczęśliwszą jest lewa strona obrazu. 
Grupa mieszczek krakowskich i dalszy plan 
pod baldachimem, gdzie Bodzanta, arcybiskup 
gnieźnieński, i Mały, biskup krakowski, z Chle­
bem i. solą oczekują przybycia Jadwigi, dużo 
ma zalet, chociaż i tutaj strasznie ciasno a o- 
statni plan za silnie malowany Zważywszy 
wszystkie dodatnie i ujemne strony utworu, o- 
trzymuje się rezultat, niezbyt korzystny dla 
autora „Skazanej". (C. d, n .}

T a d e u s z  W iś n io w ie c k i .

0S T A T U A  P O C Z T A

Jedno z tutejszych pism, w artykule 
zatytułowanym: „Z dziejów fiskalizmu", u- 
skarża się na rzekomo nieusprawiedliwione
1 przesadne wymierzanie, naleźytości ekwi- 
wale.ntowych zakładom i stowarzyszeniom 
humanitarnym, i jako przykład przytacza, 
że Towarzystwu wzajemnej pomocy nau­
czycieli i nauczycielek szkół ludowych we 
Lwowie, wymierzono od majątku składają­
cego się z 5 listów zastawnych po 100 złr., 
należytość ekwiwalentową w kwocie 18 złr.’ 
zaś lwowskiemu stowarzyszeniu wzajemnej 
pomocy  ̂ rękodzielników p. n. „Gwiazda", 
należytość ekwiwalentową w kwocie 2.646 
złr. w. a.

Zasięgnąwszy informacyj u źródła kom­
petentnego, możemy dać pewne wyjaśnię 
nia, przedstawiające wyż cytowane i w 
sposób alarmujący podniesione fakt a, w praw- 
dziwem świetle

Brzedewszystkiem podnieść musimy, 
że z wyż wymienionych kwot i8 złr. i
2 646 z łr ,  p o ł o w a  t. j. 9 złr. i 1.323 
złr., przypisaną została tytułem k a r y  z 
powodu nieprzedłożenia w terminie ustawą 
przepisanym, fassyj dla wymiaru na leży to- 
ści, czego wina cięży oczywiście tylko na 
wydziałach powyższych stowarzyszeń, pod 
czas gdy władza skarbowa postąpiła w myśl 
obowiązujących przepisów. Kary tego ro­
dzaju mogą być jednak zniżane, a nawet 
zupełnie odpisywane przez wyższą władzę 
skarbową, jeśli 'uchodzą okoliczności na 
uwzględnienie zasługujące.

Z tytułu więc samej n a l e ź y t o ś c i  
przypisane zostały kwoty 9 złr. i 1.323 
złr. w. a.

Co się tyczy w szczególności stowa­
rzyszenia „Gwiazda", to takowe posiada, 
według własnego zeznania, majątek n i e ­
r u c h o m y ,  składający się z r e a l n o ś c i  
p o d  1. 80'4/4 we  L w o w i e  p o ł o ż o n e j ,  
której w a r t o ś ć ,  według zamknięcia ra 
ełmnków stowarzyszenia, wynosi 25.000 
złr. w. a., tudzież majątek r u c h o m y ,  
składający się z gotówki, papierów warto­
ściowych, zapasów, sprzętów, urządzenia 
i t. p., w zeznanej łącznej w a r t o ś c i  
20.556 złr. i 1 ct. w. a. Mylnie więc twier­
dzi pomieuiony na wstępie artykuł, że fun 
dusze tego stowarzyszenia składają się wy­
łącznie z 10-centowych wkładek tygodnio 
wych członków, i że są zupełnie wyczer­
pane.

Co się tyczy naleźytości ekwiwalento- 
wej wymierzonej od powyższego majątku 
„Gwiazdy", to wymiar takowej nie jesDża- 
dna mnowacyą, ani samowolą dotyczącej 
władzy skarbowej, lecz opiera się na usta­
wie i przepisach, od lat kilkudziesięciu obo­
wiązujących, a już w artykule zamieszczo­
nym przy podobnej, jak dzisiejsza, okazyi, 
w nr. 90 Gazety Livoivskicj z 21 kwietnia 
br., zauważyliśmy, że te przepisy prawne 
określają jasno i dokładnie, w jakich oko­
licznościach i pod jakiemi warunkami uwol­
nionym być może majątek podobnych sto­
warzyszeń i zakładów od naleźytości ekwi- 
walentowyeb. Rzeczą zaś s a m y c h ż e  t y c h  
s t o w a r z y s z e ń ,  a względnie ich zarzą­
dów, było, przedłożyć władzy skarbowej 
d o w o d y  na to, że rzeczywiście istnieją 
okoliczności, uwalniające ich majątek od 
naleźytości ekwiwalentowej. Albo więc oko­
liczności tego rodzaju w tych wypadkach 
nie zachodzą, albo wydziały stowarzyszeń 
zaniedbały dostarczyć władzy skarbowej po­
trzebnych dowodów. W jednym i drugim 
wypadku władza skarbowa postąpiła według

ustawy, a winę ewentualnego zaniedbania 
stowarzyszenia same sobie maja przypisać.

Obecnie stoi im otworem droga od- 
woLnia się do władz wyższych, a w ostatku 
do Trybunału administracyjnego, i jest tc 
na każdy sposób droga właściwsza i prędzej 
do celu wiodąca, niżeli droga dziennikar' 
skich narzekań i rekryminacyj, w których 
często jaskrawość przedstawienia, senzacyj- 
ny frazes lub namiętna wycieczka zastępuje 
miejsce obiektywności i fachowej znajomo­
ści przedmiotu.

Na j j .  P a n  przed wyjazdem z Ins- 
prufeu raczył wystosować do namiestnika 
Tyrolu, barona Widmanna, następujące pi­
smo odręczne:

„Kochany baronie W idm annie! 
Ciesząc się bardzo z powodu wielu i 

serdecznych dowodów- miłości i przywiąza­
nia, jakie napotykam zawsze w Moim uko­
chanym Tyrolu, a w których objawach tak­
że w czasie obecnego mojego pobytu w ln s -  
pruku szły z sobą w zawody: wierna lu­
dność tej stolicy krajowej i strzelcy biorą 
cy udział w drugim austryackim zjeździć 
strzeleckim, polecam Panu, abyś wyraził 
Moje żywo odczuwane i najgorętsze podzię­
kowanie odnośnym stowarzyszeniom, tudzież 
całej ludności.

Przejęty tak radośnemi uczuciami prze­
syłam wszystkim, a zwłaszcza Moim wier­
nym Tyrolczykom aż do najbliższego wi­
dzenia serdeczne pozdrowienie, zapewnia­
jąc, iż pobyt Mój tutaj z okazyi uroczysto­
ści związku strzeleckiego, która dzięki peł­
nej zasług działalności komitetu centralne­
go i żywemu udziałowi licznych strzelców 
zamieniła się w uroczystość patryotyczną, 
pozostanie dla Mnie na zawsze najmilszem 
wspomnieniem.

fnspruk, 9 sierpnia 1" 85.
Franciszek Józef w. r.

N a j j .  P a n i  — jak  się dowiaduje 
Fremdenblatt — przybędzie do Wiednia d. 
23, w sobotę, po południu i uda się wprost 
z dworca do Sehónbrunnu. Nazajutrz d. 24
b. m. przedpołudniem I c h  Ces .  M o ś c i  
(Najj. Pan, jak wiadomo, przybędzie do 
Wiednia już 19 b. m.) u d a d z ą  s i ę  oso­
bnym pociągiem dworskim kolei Północnej 
do K r o m  i f t r y ż a ,  gdzie w i e c z o r e m  te-  
g o ż  d n i a  p r z y j  e d z i e  c a r  z c a r o wą .  
Na trzeci dzień, 26 b. m. carstwo udadzą się 
prawdopodobnie z powrotem do Rossyi, 
Na j j .  P a n  zaś wyjedzie na manewry do 
Czecli, a N a j j .  P a n i  powróci do Ischl.

Dzienniki wiedeńskie donoszą: W po­
niedziałek dnia 10 b. m. po południu pa­
nował w parku zamkowym w Laksenburgu 
ruch bardzo żywy; pierwsze popołudniowe 
pociągi przywiozły z Wiednia bardzo wielu 
uczestników wycieczki, urządzonej ze stoli­
cy i z okolicy. Powodem tej wycieczki była 
serenada urządzona przez laksenburskie to­
warzystwo śpiewackie przy współudziale są­
siednich towarzystw w przeddzień I m i e ­
n i n  N a j d o s t. N a s t ę p c z y n i  T r o n u  
Stefanii i urodzin Najd. Cesarzewicza Ru­
dolfa. O godzinie 3ciej stanęli śpiewacy w 
liczbie około 260 na dworcu laksenburskim 
w .świątecznych strojach i % odznakami 
śpiewackimi i udali się do zamkniętej czę­
ści parku zamkowego. Na kilka minut przed 
4tą rozpoczęła się produkeya, po ukończe­
niu której ukazał się Najd. Arcyksiążę Ru­
dolf wraz z Najd. Małżonką w towarzy­
stwie marszałka dworu hr. Bombelles i 
zszedłszy do ogrodu, podszedł do śpiewa­
ków. Wtedy prezes laksenburskiego towa­
rzystwa śpiewackiego wręczył Najd. Cesa- 
rzewiczowej wspaniały bukiet róż. Najd. 
Następca Tronu przysłuchiwał się serena­
dzie z balkonu W jego otoczeniu znajdo­
wali się : poseł belgijski hr. Jonghe z żoną, 
hr. Pista, Karolyi i Samuel Teleky. Później 
otworzyły się także i sąsiednie okna, a w 
jednem z nich ukazała się Najd. Cesarze- 
wiczowa. Tak. Najd. Arcyksiążę, jak i Najd. 
Arcyksiężna wyrazili śpiewakom podzięko­
wanie i zadowolenie.

N a j d .  A r c y k s i ę ż n a  I z a b e l l a  
w y j e c h a ł a  przedwczoraj wieczorem do 
Francensbadu.

K r ó l  M i l a n  s e r b s k i ,  w przejeździe 
do Gleichenbergu, przybędzie dnia 27 b. m. 
do Wiednia, gdzie zatrzyma się dni kilka.

Ks. A l e k s a n d e r  b u ł g a r s k i ,  któ­
ry w powrocie z zagranicy przybył przed­
wczoraj przed południem do Wiednia, wy­
jechał tegoż dnia wieczorem do Pesztu. Ksią­
żę, jak wiadomo, miał dłuższą rozmowę z 
p. Ministrem' spraw zagranicznych, hr. Kal- 
nokym.

Pierwszy ochmistrz nadworny, ks H o­
li e n l  oh e, powrócił przedwczoraj z Ins- 
pruku do Wiednia.

Austryacko-węgierski ambasador w Pe­
tersburgu, hr. W o l k e n s t e i n ,  który przed 
kilkoma dniami przybył do Wiednia, wyje­
chał do Brixen.

Pierwszy szef sekcyi w Ministerstwie



/
spraw zagranicznych, S z o g y e n y  i -M a r  i eh  
powrócił z kilkutygodniowego urlopu.

Podług najnowszych dyspozycyj, ks. 
H o h e n l o h e  ma dopiero dzisiaj przybyć 
do Kromieryża. K a r d y n a ł  F u r s t e n -  
b e r g  uda się z Gasteinu na uroczystość 
św. Metodego i Cyryla do Welehradu i 
przybędzie tu dopiero dnia 15 b. m. Na­
miestnik hr. Schónborn zwiedził w towa­
rzystwie kilku radców miejskich Kromieryż, 
a następnie udał się do okolicznych lasów, 
gdzie podczas pobytu gości cesarskich od­
będą się polowania na dziki. Po południu 
namiestnik odjechał. Od dnia wczorajszego, 
wstęp do zamku jest dla publiczności wzbro­
niony. . . . .

Fremdenblatt zamieszcza artykuł wstę­
pny o z j e ź d z i e  w K r o m i e i y ż u ,  w któ­
rym pisze : Po zeszłorocznym zjeździe w 
Skierniewicach, nie mogła z początku pu­
bliczna opinia w Austio-Węgrzech ocenie 
należycie wartości i znaczenia zbliżenia się 
potężnego państwa północnego. Od tego 
czarni jednak zapatrywania się wyjaśniły, 
a obawy okazały się płonne. Związek po­
kojowy państw środkowej Europy, jest wol­
ny' od historycznych refleksów świętego 
aliansu, i dąży tylko do utrzymania po­
koju. _ _ _ _ _

Dzienniki wiedeńskie donoszą, iż s ta­
tystyczna komisya centralna uchwaliła za 
zezwoleniem Ministerstwa wyznań i oświa­
ty, zarządzać co pięć lat statystyczne do­
chodzenia o p o ł o ż e n i u  k l e r u  w Au -  
s t r y i ,  w których za podstawę mają posłużyć 
fasye, dokonane w duchu ustawy kongru- 
alnej. __________

Berneńska rada miejska oświadczyła 
sie p r z e c i w  u r z ą d z e n i u  w śródmieściu 
Berna s z k o ł y  c z e s k i e j .

Dnia 15 b. m. odbędzie się uroczy­
stość i n t r  o i z a e y i n o w e g  o a r c y b i ­
s k u p a  p r a s k i e g o  br. Schónborna.

Według berlińskiej Not. Ztg., nie jest 
'ynajmniej rzeczą wykluczoną, a okolicz- 
iość tę podnoszą właśnie koła dobrze po- 
nformowane, iż po  z j e ź d z i e  c a r a  z 
<ł a j j . C e s a r z e m  a u s t r y a c k i m  na- 
tąpi z j a z d  m o n a r c h y  r o s s y j s k i e -  
10 z c e s a r z e m  n i e m i e c k i m .  Miejsce 
.jazdu nie jest dotychczas wiadome. Pismo 
vzmiankowane wyraża domysł, iż pobyt ks. 
lołgorukiego w Gasteinie pozostaje w związ- 
:u z tym zjazdem.

Nordd. AU. Ztg. donosi o podpisaniu 
w Petersburgu z a w a r t e g o  p o m i ę d z y  
N i e m c a m i  a R o s s y ą p o r o z u m i e n i a  
w sprawie w z a j e m n e g o  u z n a n i a  T o ­
w a r z y s t w  a k c y j n y c h

Według Schl. Z/g. coraz więcej praw­
dopodobieństwa nabiera ' wiadomość, iż se­
kretarz w ministerstwie spraw zagranicz­
nych, br. H a t z f e l d t ,  zamieni dotychcza­
sowy swój urząd z posada ambasadora, a 
jego miejsce zajmie starszy syn ks kancle­
rza hr. Herbert Bismarck

tyko wał Ferry mowę Clemenceau i twier­
dził, że nie obawia się rozdziału Kościoła 
od państwa. Od dawna pracował nad tom. 
Rozdział zresztą nastąpił rzeczywiście od 
chw ili, w której szkoła uwolniona została 
z pod dozoru kościelnego. Jest jednak za 
utrzymaniem budżetu wyznaniowego, po­
nieważ to tylko może zapewnić Kościołowi 
wolność w jego wewnętrznych sprawach.

Pomiędzy organami legitymistów a 
republikańskiemi, wywiązała się z powodu 
ruchu wyborczego dziwna polemika. Orga­
na pretendentów oświadczają, że stronni­
ctwo ich zrezygnowało zupełnie i nie wy­
stąpi z żadnym manifestem. Rep. Frang. 
przyjęła to oświadczenie z lekceważeniem, 
i to dopiero wywołało rzeczywiste obu­
rzenie.

Według dzienników francuskich , za­
pewnienia uspokajające rząd francuski o in- 
tencyach angielskich w Egipcie, nie wyszły 
bezpośrednio od gabinetu St. James, ale od 
nadzwyczajnego posła sir H. Drummonda 
Wolffa, który na wyjezdnem z Londynu 
widział się z Waddingtonem. Zapewnienie 
Salisburyogo byłoby uspokoiło, złożone zaś 
przez Wolffa wywołało jedynie podejrzenia.

Urzędowy berliński Staats Aneeiger 
donosi ofieyalnie, że pruski poseł przy 
Watykanie, p. S c h l  o z e r ,  wyjechał z Rzy­
mu, na mocy otrzymanego od cesarza ur 
lopu, i że w czasie nieobecności jego za­
stępować go będzie sekretarz legacyjny, 
nr. Monts, jako tymczasowy pełnomocnik. 
Lzasu trwania urlopu Staats Anzeigtr nie 
oznacza. Schlesisehe ToTkszeitung podnosząc, 
iż p. Schlozer wybrał się tego roku wyjąt­
kowo późno na urlop, pisze, iż tenże prze­
dłużył dlatego swój pobyt w wiecznem 
mieście, gdyż chciał przeszkodzić norninacyi 
kardynała Melchersa na członka kongrega- 
cyi nadzwyczajnych spraw Kościoła.

Według depeszy do F oi, Corr 
Schlozer powroei do Rzymu w drueiei no 
łowię września. 8 J 1

Według Folit. Corr. W politycznych 
kołach paryskich mają nadzieję, że z wy­
borów zbiorowych wyjdą siły dzielniejsze i 
przyszła Izba poselska przedstawi, się w le- 
pszem świetle.

Zapatrywań tych nie podziela były 
prezes gabinetu Ferry, który w lugduńskiej 
swojej mowie wyraził obawę, że nowe wy­
bory mogą stworzyć większość niedostate­
czną, która nie da rządowi trwałości. Ferry 
mniemał, że jeśli wzmocni się prawica i 
lewica skrajna przez wybory nowe, to może 
nastapić położenie, narażające republikę na 
groźne przejścia. Naród, w końcu nie zechce 
przebaczyć Izbie ustawicznych przesileń, a 
bez trwałości rządu nie będzie^ F ranc ja  
mogła ta.kże na zewnątrz zająć godnego 
siebie stanowiska w świecie. W końcu kry-

Doniesienia Time aa o aneksyach. nie­
mieckich w Zanzibarze, były dnia 11 bm. 
w parlamencie angielskim przedmiotem in- 
terpelacyi. W Izbie gmin oświadczył pod­
sekretarz stanu Bourke, że „rząd nie otrzy 
mał jeszcze żadnych wiadomości, któreby 
potwierdzały doniesiesie Timesa o aneksyach 
niemieckich w pobliżu Zanzibaru. I owszem, 
naczelnicy owych terytoryów są lojalnymi 
dla sułtana zanzibarskiego i uznają jego 
zwierzchnictwo. O sterroryzowaniu sułtana 
przez Niemcy nie mi nie wiadomo".

Biuro Reutera otrzymuje z Teheranu 
następującą wiadomość: Według listownego 
doniesienia z Heratu, władze tamtejsze za­
kupują znaczne zapasy zboża; 2000 ludzi 
zajętych jest budową fortyfikacyj ; zbudo­
wano wielkie bastyony. Mieszkańcy są zde 
terminowani bronić miasta od wszelkiego 
napadu. Angielska komisya graniczna znaj­
duje się o dziewięć mil angielskich na za­
chód od Heratu.

Według tegoż Biuro, w Gibraltarze 
zaszedł w szpitalu wypadek śmierci z po- 
jawami cholery.

Redakcja londyńskiego dziennika 
Pall-Mall-Gazette zwołuje na 22 b. m do 
Hyde-parku wielki mityng oburzenia z po­
wodu wiadomych zgorszeń. Rezolucje będą 
żądać energicznego wykonywania nowej 
ustawy o obronie dziewcząt, aż do wytę­
pienia złego.

_ Donoszą z Londynu pod dniem 10 b. 
ni: Żaden poseł chiński nie był jeszcze tak 
wysokim dygnitarzem chińskim, jak nowo- 
mianowany w Londynie Liu Shui-Fun 
Okoliczność ta zwraca uwagę i tłómaezoną 
jest w ten sposób, że Chiny chciały dlate­
go mieć tutaj takiego zastępcę, żeby z wię 
kszą powagą nawiązać mógł ściślejsze sto 
sunki, których Chiny pragną ze względu 
na możliwe w przyszłości zatargi z F ran­
c ją  i Rossyą.

Pol-it Corr. w doniesieniu z R z y m u  
podaje stanowcze zaprzeczenie pogłosce o 
nastąpić mająeem spotkaniu p. Depretisa 
z lordem Śalisburym. Prezes gabinetu 
włoskiego, zabawiwszy do 20 b. m w ką­
pielach Contreaxville, powróci prosto do 
Włoch.

Wiedeń, 12 sierpnia. Pan Mi 
nister spraw zagranicznych, hrabia 
I val n o k y, w y j e c h a ł  wczoraj przed 
południem w o d w i e d z i n y k s 
B i s m a r c k a  do Warzynu.

Wiedeń, 12 sierpnia. Fresse do­
wiaduje sic, że R a d a  p a ń s t w a  zo­
stanie zwołaną najwcześniej w o s t a ­
t n i m  t y g o d n i u  w r z e ś n i a .

Wiedeń, 12 sierpnia, (Teł. pryw.) 
Jak zapewniają dobize zazwyczaj po­
informowane dzienniki, R a d a  p a ń ­
s t w a  zbierze się najwcześniej w o- 
statnim tygodnia września. Mówią o 
rychłem powołaniu do I z b  y p a n ó w  
14 nowych członków, należących do 
różnych stronnictw.

Wiedeń, 12 sierpnia. ( T e l.p ry w .) 
Hr. K a l n o k y  wyjechał wczoraj do 
Warzynu, a prezes kabinetu hr. Taafte 
do Elliscbau. Hr. Taaffe powróci do 
Wiednia 18 b. m.

Wiedeń, 12 sierpnia. {Tel.pryw.) 
Ś l e d z t w o  p r z e c i w  k a p i t a n o w i  
P o t i e r o w i , zostającemu pod zarzu-

em wydania ważnych dokumentów7 
wojskowych, jest już na ukończeniu. 
Słychać, iż śledztwo wykryło, że ka­
pitan Potier działał lekkomyślnie, nie 
dopuścił się jednak samowiednie czy­
nu zbrodniczego.

Wiedeń, 12 sierpnia. ( Te . pryw .)  
Konduktor pocztowy w Stanisławowie, 
S e e r n a n ,  przy sposobności przenie- 

inia go w stan spoczynku, otrzy­
mał w7 uznaniu wiernej i chw7alebnej 
służby srebrny krzyż zasługi

Salcburg, 12 sierpnia. C e s a r z  
W i l h e l m  przybył tu wczoraj o go­
dzinie 5 po południu. Na dworcu 
kolejowym powitali go: namiestnik, 
generałowie Abedyll i Knópfler. mar­
szałek krajowy i burmistrz miasta. 
Monarcha zaszczycił wszystkich prze­
mówieniem. Liczna publiczność, ze­
brana. przed dworcem kolejowym, 
wydawała żywe okrzyki na cześć 
cesarza. W hotelu E uropę , powitał 
monarchę Najdost. Arcyksiążę Karol 
Ludwik. Ó godzinie 6 odbył się obiad 
dworski, na który otrzymali" także 
zaproszenie: nam iestnik, marszałek 
krajowy, głównodowodzący wojskami, 
burmistrz i radca dworu Klaudy.

Praga, 12 sierpnia. ( Tel pryw .) 
Dzisiaj odbywa się w Welehradzie 
z j a z d  n a u c z y c i e l i  c z e s k i c h .

Lińe^ec, 12 sierpnia. {Tel. pr.) 
W tutejszej radzie miejskiej będzie 
uczyniony na dzisiejszem posiedzeniu 
wniosek o zmianę miejskiej ordynacyi 
gminnej, a to w celu uchylenia tru­
dności, jakie stoją na przeszkodzie 
r o z s z e r z e n i u  p r a w a  w y b ó r -  

: e g o  do  s e j m u  na t, z. pięcie - 
guldenowców.

Peszt, 12 sierpnia. Najd. Arcy­
książę Józef dał n a  c z e ś ć  g o ś c i  
f r a n c u s k i c h  bankiet, na którym 
polecił z; stąpić : ię hrabiermćZichyemu. 
Wznoszono toasty na pomyślność 
Najj, Pana, Najw. Domu cesarskiego  
i Najd. Arcyksięcia Józefa.

Peszt, 12 sierpnia. {Tel. p r y w )  
Tutejsza Izba handlowa na wczoraj- 
szem posiedzeniu wyraziła ubolewa­
nie, iż praska Izba handlowa przy po­
wzięciu znanych uchwał w s p r a w i e  
a u s t r o  - w ę g i e r s k i e g o  b a n k u ,  
nie działała w porozumieniu z inne- 
mi Izbami handlowemi.

Peszt, 12 sierpnia. (Tel. pryio.) 
Według dziennika Nemset, w węgier- 
skiem ministerstwie sprawiedliwości 
zanosi się na pełne doniosłości zmiany.

Berlin, 12 sierpnia. H r a b i a  
K a l n o k y  przybył tu wczoraj.

Berlin, 12 sierpnia. {Tel. pr.) 
Poseł S c h l o z e r  wyjechał do Wa­
rzynu.

Berlin , 12 sierpnia. Komisye, 
mianowane przez międzynarodową 
k o n f e r e n c y ę  t e l e g r a f i c z n ą  
ukonstytuowały się wczoraj. Prezesem  
k o m i s y i  t a r y f o w e j  został w y­
brany Brnnner- Wattenwyl (z Austryi), 
wiceprezesem d’Amica (z Włoch). Pre­
zesem k o m i s y i  d l a  s p r a w  t e- 
c h n i c z n y c h i r u c h u ,  Hake 
(z Niemiec), wiceprezesem Capanerna 
(z Brazylii).

P a r y ż , 12 sierpnia. Depesza bi­
skupa z w s c h o d n i e j  K o c h i n c h i -  
n y  pod d. 8 b. m. donosi, iż w y ­
m o r d o w a n o  p r z e s z ł o  1 0 . 0 0 0  
c h r z e ś c i a n .  Rzezie połączone z 
najokropniejszemi scenami nie ustały 
dotychczas. Wikaryaf został zni­
szczony.

Paryż, 12 sierpnia. {Tel. p ryw .) 
W A l g i e r z e  zaszły liczne wypadki 
śmierci skutkiem porażenia słoneczne­
go. Skutkiem tego wydano rozkaz, a- 
by żołnierze tylko w w7ypadkach nie- 
odzowmej konieczności opuszczali ko­
szary.

przedwczorajszego zachorowało w ca­
łej Hiszpanii na c h o l e r ę  3724 osób, 
zmarło 1886. Biuletyn ten jednakże 
nie jest dokładny.

A r c y b i s k u p  s e w i l s k i  padł 
ofiarą epidemii.

L o n d y n , 12 sierpnia. W I z b i e  
l o r d ó w  Hicksbeach wyraził nadzieję, 
że rezerwy będą mogły być wkrótce 
rozpuszczone, albowiem zarządzono 
już inne środki dla utrzymania sił i 
obrony kraju w stanie pogotowia. 
Hicksbeach oświadczył w końcu, iż 
sesya parlamentarna zostanie zamknię­
tą prawdopodobnie w piątek lub so­
botę.o

I z b a  g m i n  przyjęła w trzeciem  
czytaniu bil w sprawie zakupna grun­
tów dzierżawnych w Irlandyi.

S im la , 12 sierpnia. Prawdopo­
dobnie z końcem bieżącego roku zo­
stanie urządzony w Lahore o b ó z  
ć w i c z e ń  na 50.000 wojska.

A r m i a  b r y ty js k a  w  I n d y  ach  
bedzie wzmocniona o 6000 ludzi. Rzad0 o o
zastanawia się nad sprawą zorgani­
zowania armii, złożonej wyłącznie z 
krajowców.

W ie lk i-W a r a d y n , 12 sierpnia. 
Biskup L i p o v n i c z k y  u m a r ł  dziś 
rano.

B e r l in ,  12 sierpnia. Hr. K a l ­
n o k y  w y j e c h a ł  dziś około godziny 
8mej rano w towarzystwie radcy se­
kcyjnego A e h r e n t h a l a  do War- 
zinu.

B u d a p e s z t , 12 sierpnia. Nemset 
donosi, iż wkrótce nastąpi nominacja 
sędziego przy najwyższym trybunale 
E m e r y k a  S z e n t g y  o r g y i ,  na se­
kretarza w ministerstwie sprawiedli­
wości.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  11 sierpnia 1885, godzina I 

min. 40. Alp. Tow. górn. 37-10, Węg. akcje 
kredyt. 288*25, Akcje anglo-austr. —•—, Akeye 
banku Union 79'50, Akeye kolei Karola Lu­
dwika 245-70, Akeye kolei północnej 234-75, 
Akeye kolei południowej i 32‘50. Akeye kolei 
Alfold 185 — , Akeye kolei Elżbiety 297'60, 
Akeye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 226 75, 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej 176-—, 
Wiedeńskie losy 128 '75, Akeye kolei Rudolfa 
—•— , Akeye kolei Albrechta — —, Węgierskie 

obligacye państw, w złocie i 0 9 —, Galicyjskie 
obligaeye indemnizacyjne 102’75 Losy regulacji 
Olsy 12L25, Losy tureckie — ■—, Węgierska 
renta 98’80, Akeye banku związkowego 101 25, 
Akeye banku obrotowego —■— , Akeye kolei pań­
stwowej — , Rubel papierowy L23s/«, Wę­
gierskie losy 120-75, Marka niemiecka — •—. 
Usposobienie silne.

W ie d e ń ,  11 sierpnia 1885 r. godzina 5 
minut 35. Akeye kredytowe — 1—, Anglo- 
Austr. — • —, Unionbank — • , Kolej Karola
Ludwika —• —, Południowa —•— , Renta pa­
pierowa Galie, listy zastawne —•—,
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne —■—. 
Galicyjski bank rustykalny —■— , Losy z roku 
1 8 8 3 —•—, Napoleondor— • , Rubel papiero­
wy — . Usposobienie —■.

W iedeń, 12 sierpnia 1885 r., godzina 10 
min. 30, Akeye kredytowe 284-10, Anglo- 
Austr. 98-50, Unionbank 79’5Ó, Kolej Karola 
Ludwika 245’25, Południowa 132-50, Renta pa 
pierowa —•— , Galie, listy zastawne —"—, 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne — •—, 
6!/j% listy zastawne banku krajowego 91‘75 
4 '/2 °/0 pożyczka krajowa z 188-3 roku 90"50, 
N apoleondor 9‘93 Rubel papierowj l '2 3 s/4.
U sposobien ie  silne .

T eleg ram y  zbożowe z dnia 11 sierpnia. 
Wi e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. — -— do 
—•— zł., żyvo — • - do —•— zł., jęczmień
 do —°— złe, kukurudza —• d o  • —
zł., owies - do —•— zł., okowita per 
10.000 litr procent 28-50 do 2875 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7-43 
do 745  zł., rzepak (sierpień—wrzesień 10-75
1 i*— zł. B e r 1 i n : Pszenica żółta (na czerw, lip.) 

żyto —•— m., spirytus 43 90, olej161-50 do
. . . rzepakowy m., Szczecin- Pszenica

i a r s j l ia ,  12 Sierpnia. . ciągu j  . rzepik — •— . P a r y ż :  mąki 159 kilogr.
dnia wczorajszego zmarło na C h 0- ! 45-90, fr. olej rzepakowy fr., spirytus
lerę 49 osób. Zorganizowano towa­
rzystwo dla niesienia pomocy zapa­
dłym na epidemię.

Madryt, 12 siepnia. W ciągu dnia

-■ —, fr Wr o c ł a w:  Pszenica
— •—, owies —•—, spirytus —■— 
— ■— , K o l o n i a :  Pszenica —

—-— , żyto 
kukurudza

i "‘.-o r 'a-* rcGO.1 Kr e r l s wi e c k i .



Pociągi kolejo w o
od 1 czerwca 1885 

przychodzą do Lwowa:
podług zegaru lwowskiego

Z Krakowa: o godz. 5 min. 36 rano pociąg
pospieszny, o godz. 9 min. 21 wieczór
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 33 
przed południem pociąg mięszany, o go­
dzinie 3 minut 58 po południu pociąg
kuiyerski.

Z Czerniowiec: o godz, 10 min. 5 wieczór 
pociąg pospieszny o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mieszany.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
o godz. 10 min. 12 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 20 po południu pociąg
mięszany.

Z Podwołoczysk na dworzec główny lwow­
ski: o godz. 10 min 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 2 min. 15 po po 
łudniu pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 
5 rano i o god. 3 min. 50 po południu 
pociąg mięszany.

Pociąg osohowy: o godz. 8 min. 25 rano 
ze Stryja, Stanisławowa, Chyrowa, Za­
górza, Zwardonia.

Pociąg osohowy: o godz 4 min. 35 po po­
łudniu ze Stryja, Stanisławowa, Drohoby­
cza, Borysławia, Chyrowa.

O dchodzą ze L w o w a :
Do Krakowa: o godz. 10 min. 46 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 5 
rano pociąg osohowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 
2 min 25 po południu pociąg kuryerski.

Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze :
o godz. 6 min. 7 rano pociąg pospieszny, 
o godz. 1 min. 9 po południu pociąg 
mięszany, o godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podw ołoczysk z głównego dworca:
o go.lz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 4 min. 8 po południu 
pociąg kuryerski, o godz 12 min. 35 
po południu pociąg mięszany, o godz. 10 
min. 7 wieczór pociąg mięszany.

Pociąg m ieszan y : o godz. 1 min 59 w no­
cy z Husiatyna, Stanisławowa, Stryja, 
Drohobycza Borysławia, Chyrowa, Zwar­
donia.

Do Czerniowiec: o godz. 6 rano pociąg po­
spieszny, o godz. 12 w południe i o go­
dzinie 10 min. 46 w nocy pociąg mię­
szany.

Pociąg m ięszany: o godz. 7mej z rana do
Stryja,

Pociąg mięszany : o godz. 7 min. 5 wie­
czór do Stryja, Stanisławowa, Husiatyna, 
Drohobycza, Chyrowa, Zagórza, Zwardonia

Pociąg osohowy: O godz. 11 min. 45 przed 
południem do Stryja, Stanisławowa, Dro 
hobycza, Borysławia, Chyrowa.

ifrayjechali do Lwowa
dnia 12 sierpnia 1885.

Hotel George’8
Pp. K. hr. Wodzicki z Olejowa. F. hr

Dzieduszycki z Niesłuehowa. M. Marynowski
z Tyniowic E Zagórski z Kołodziejówki. E.
Kraushaar z Hady.

H o te l  E n r o p e j  stel 
Rp. Ks. I. Czartoryski z Wiązowic. A.

Jaegerman z Tłumacza. S. P ta sz y c k i  z Peters-

burga. F. Hammer ze Złoczowa. I. Szalay ze 
Złoczowa. Bastl z Brodów. Beidl z Brodów. 

Hotel Angielski
Pp. S. Dembowski z Krynicy. M. Nowacki 

z Medenic. K. Potworowski z Ohorostkowa. I. 
Roscnstoek z Połupanówki. K. Fuchs z Brodów.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum  e. k. U niw ersytetu we Lwowie).

z dnie 12 sierpn ia  1885. o 7 rano 
Barom etr 789. 1 m®. przy temp- 0°C. Psyebro

.metr sueLy 14 2'C. Psychrometr wilgotny 12.8 f .  
Prężność parv 10 2.min. W ilgoć 85 7°. Zaalmiwmu;# 
0 W iatr N W , ; Ozon .5

Temperatura powietrza 11.4«R 
Barometr stoi w mierze 

Stan barometru nad poziom morza 764.0mm 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego £0.3 “C. 

Najniższa temperatura w nocy 12 6 O.
Ilość opadu mierzonego o 7 f. 0.0 m

Spostraseżsnls met6©jr«>iogie»?irn
g. k. S zk d ly  pofi 

cy n iczn e j  w e  t w s w ś i  
49"50' X - - 4 1 ° 4 i ’ w. =  340m .5

Dla 13 sierpnia 1885 
K. - +  4 °>35b, 67 0 O — 9" 2 8 -  4 , t 

Zachód słońc* 12go s ie rp n ia  o 7h. 2 lm ,8 ws-b d 
o 16h. 47™ B,

IV sierpn ia  nastąp i ostał- i- kw adra  księżyca 
3d I I h  31m4; nów lOd lh  50iu, , ;  p ierw sza k w a­
dra  17d 3h 22m, 9; p e łn ia  25d 7h I m ,

Księżyc będzie się  znajdyw ać w punkcie p rzy­
ziemnym (Periceum ) 8d 23h 5, w punkcie oJ- 
ziemuym (Apogeum) 21d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez cały sierpień do­
datn ie , wskutek ozego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą słoneczne o ilość E . w praw dziw e południe.

Średni stau barom etru na sierpień zredukowany 
do poziomu A dryatyku je s t dis, Lwowa 761-">»5; 
średni stan tem peratury  16",„O.

11 sie rp n ia  1885. t t: 
1 * 19:

Star. 'toucojsatru w wilhnet*.... 734, „ 734 ,o 735 j,
SUi- iorsifonsśf-ii sucresci.

W fifc. Osm. 20,8 15 , 14
Sta/j ien&aitidtrłs »;igotuegc- 

w at. \ 1 8 , 13, » 12,8
Prężność pary c  p&wietre«o 

w sailiaaetr.' a> ! 0 ;a 9 *
W ilgotność powletri.-* wagis 

dna v> 80 75 80
S tan  nieba. 5 1 2
K iorunek w iatm . nne. s. c.
Moe w iatrn. 1 1 i ~
Ilość opad1.? m iarzonego o S:,i 0 , * » deszcz
N ajw yżsi* toioporatwra w eł 

o 9ł . 22 .,
-j.gn dni A, C.d3łytieni

Najniższe te w ss ra ta ra  w «i 
o 9h. 11 „

ąyo ilci a, oder

E lektryczność pow ietrza, 
woltów — — —

Prognoza na dobę uastępną od 12h w południe 12 
s ie rpn ia  1885.

Przy  wietrze wschodnio południowym  i średniej 
tem pera tu rze  dn ia  około 18°C. niebo praw ie czyste, 
powietrze o norm alnej w ilgoci -. pogodnie.

Cennik lwowskiej Izhy handlowej 1 przemysłowe!- 
Lwów dnia  11 sierpn ia  1885

i .  A J t e y e  za sztukę.
Kol. g. K ar. L ud. po 200 zł. m. k. 
Kol. Iw ow .-ezer.-jas.po200zł. wa. 
B anku hip . galie. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

a. List. zast. za 100 zł. 
Tow. kredyt, galie . 5 pr. w. a.

» 4 p r. w. a.
B „ n 5 p r. okresowe 

Tow. kred. ga l. 4 pr. w a.los 41 */« 1. 
Banku hip . galie . 6 pr. w. a.

« » .  S pr. w. a.
„ 5 pr. w. a. wy­

losowane z 10 pr. prem ią . . 
L is ty  d łużne g. Z . kr. w ł. (dawniej 

6 pr.) 3 p r. w. a. w likw idaeyi 
L is ty  d łużne g. Z . k r. w ł. (dawniej 

5 pr.) 2Ł/i p r. w. a. w likw idaeyi 
41/, p rc . k ra j. lis ty  zastaw ne 
3. Listy dłużne za 100 zł. 

Ogóln. ro i. kred . Z ak ład  d la Gal. 
i  Buków. 6 pr. log. w 15 lat. 

4 .  © b l i g i  za 100 zł. 
Indem niz. ga lie . 5 pre. m. k. 
Oblig. K om unalne gal. Z ak ł. kred. 
w ł ościańsk. (dawn. 6 p r.) 3 p r. wa. 
O bligi kom unalne B anku k ra jo ­

wego 5 p r. w. a. I  emisyi . .
Pożyczki k r. z r. 1873 po 6 p r . wa. 
Pożyczki k r. z r. 1883 po 4 ‘/« p r. wa. 
5. Losy m iasta  K rakow a , . 

„ „ Stanisław ow a
6. M o j  e ty .

D ukat h o l e n d e r s k i .......................
D ukat cesarsk i .............................
N apo leo n d o r........................................
P ó łim p e ry a ł........................................
Rubel rogsyjski srebrny . . .

.  „ papierow y , .
100 m arek niem ieckich . . . .
Srebro ....................................................
!łor>nnv w srebrze

p łacą żądają
w alutą austr.

złr. ct. z łr et.
244 50 248 —

225 50 228 50
274 50 278 50
225 — 230 —

99 20 100 20
90 50 91 50
99 20 100 20
88 20 89 20

101 30 102 30
96 50 97 50

98 50 99 50

57 — 59 —

53 ___ 56 ___

91 50 92 50

101 75 102 75

97 — 98 ___

102 75 104 ___

90 75 91 75
17 — 19
23 50 25 •50

5 82 5 92
5 86 5 96
9 90 10 —

10 17 10 27
1 54 L 64
1 22»/ 1 24 V

61 15 61 80

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dn ia  10 sierpn ia  1885.

1. Ołng giaństwa-
Jednolity  d ług  państw a w banknot.

m aj-listopad  ........................................
iu ty - s ie rp ie ń ..............................................

Jed n o lity  d ług  państw a w srebrze.
3 t y e z e ń - l i p i e c ........................................
k w ie e ień -p a ź d z ie rn ik .............................

Losy z roku 1854 p o 2 5 0 z łr .  m .k .4 p r .
„ „ 1860 po 500 z łr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 z łr . 5 pr.
„ „ 1864 po 100 z łr. . .

„ „ 1864 po 50 z ł r ......................
R enty  Com. po 42 lir . austr. . . .
L is ty  zastaw , domen, państw , po 120

z łr. 5 pre.........................  . . .
R enta papierow a 5pr. z r. 1881 . .
A ustr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4pr.

82.70 82.85 
82.35 83.—

88.30 83.50 
8^.40 83.60 

1 2 7 . -  123.—
138.75 1-39.25
140.50 141.— 
163.— 168.25
166.75 167.25 

43.— 45.—

155.50 156.50 
99.60 99.75

108.95 109.15

2. Obligacje indem n 5 p r. (za 100 zł.

C z e c h .........................................................- 107.50
Bukow iny  ...................................................101.75
G a l i e y i ...................................................102.50
N iższej A u s t r y i ..................................107.50
S ie d m io g ro d u ........................................102.50
W ę g i e r ...................................................103.50

3. A k e y «.

B ank A nglo-aust. 200 zł. emit. z ł. 120 98.25 
In st. kred . d la  handlu  po 160 z ł. . . 282.30 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 595.—
Gal. banku  hip . po 200 z ł........................_
Gal. bank. d .han. i prz. a 200zł. wpł. 40pr. — .— 
Gal. zak ł. kred . ziem sk. a 200 zł. . —  .— 
B ank d la  krajów  koronnych a 300 zł.

w pł. -50 p r ..........................................—.—
B anku austro-w ęgiersk . a 600 zł. . .
Kol. A lo rech ta  a  200 zł. w srebrze .
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m.
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m.
Kol. P reszo w -T arn . (w. e.) a 200 z ł 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . .
Kol. K ar. Ludw . po 200 zł. m. k . . 
Lwow.-Ozęrn- kolei no 200 w. a. ^-ar.
*BSB

m. k.)

102.75
103.50
108.25
103.50
104.25

98.75 
282.60 
600 —

879.— 882.-

445.—
237.75

2345
243.50
226.75

447.—
238.25

2350
244.—
227.25

ptetó? żądają
Tow. koi. żel. państw , p o  200 zł. tu. k. 296.50 297 .— 
Połud. kol. państw , po 200 zł. w. a. 132.20 132.50 
I. kol. węg. gal. a  200 zł. w srebrze 176.— 176.50

4 .  L i s t y  a a s t a w u e  losowane.
Ogólny roln iczo-kredytow y Z ak ład  dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1 6 p r. . — .— — .— 
Powsz. austr. zak. k r. ziem. pr. w.

złocie w 50 1............................................... 99.75 100.25
„ prem iowe po 3 pr. 98.— 98.50

G al. zak. k r. ziem. K rak . los w 18 1 .6  p r. 99.75 100.— 
_ „ „ w 20 1. 7 p r. 101.— 102.—

„ „ „ „ w 36 1. 51/* pr. 99.75 100.—
G al. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 91.25 91.50

„ „ B po 5 prc. . . 99.70 100.10
« P° 5 P1’0- w

37 latach  z w r o tn e ......................  . 99.70 100.10
Gal. banku hip. po 6 pre. . . .  101.25 101.50
Gal. Z ak ł. kred. włość, po 6 pre. . . —.— —.— 
Banku austro-w ęgiersk . po 5 prc. . 103.-
W ęg. Tow. ziem ake. po 5 ‘/» pre.

,  Z ak ł. k r. ziems. po 51/s prc.

5 ,  O W i g s e y e  z prawem  pierw szeństw a (za 

Kol. A lbrechta a  300 zł. 5 pr. w. a. 100.20
Tow. kol. żel. P reszów -T arnów  (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . .
Kol. pół. po 100 zł. m. k...........................

„ ,  po 100 zł. w. a ..........................
Kol. ga l. K a r L ud. em isya z r .  1881

po 4Vi p re ....................................................
dtto. d tto . (Jarosław -Sokal) . .

Kol. Lw ow .-C zer.-Jass. I I I .  emiś. a 
z łr. 4 pre. w srebrze z r. 1884 .

z r. 1884 . 
z r. 1868 . 
z r. 1872 .

W ęg. gal. kol. a  200 zł. 5 p r. w. s 

O. Ł

103.50 

]02ć7o 103150

100 zł.)

100.50

100.—
106.25
101.50

300

100.80
100.20

82.80
90.60

100.70 
107 2-5
102 —

101.30
100.70

83.10
91.10

a  y .

Ciarego P° 40 zł. m. k.

K eglevicha po 10 zł. m. k .......................
Losy m iasta K rakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m ia3ta L ubiany po 20 z ł. . 
Pożyczka m iasta  Budy po 40 z ł. w. a.

p łacą
15.30

żądaj z 
15.70 
9 1 5

Ozęrwoa. krzyża austr. Tow. po 10 zł.
- ,, węgierek. „ po 5 z ł. 8.95

F u naacya  szp ita la  Areyks. R udolfa
po 10 zł. w. a ................................................ 18.50 15.—

SaJma po 40 zł. m. k ............................  54.25 54.75
St. Genois po 40 zł. m. k ........................  49.— 49.50
Pożycz, m.' S tanisław ow a (po 20 zł. w. a.) 24.— 24.75
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . . 132.50 133.25

„ po 50 zł. w. a. . . .  6 8 — 68.50
W aldsteina  po 2 )  zł. m. k ......................  27.50 28.50
W ind isehgratza  po 20 zł. m. k. . . 38.25 38.75

7 .  W e i s s i e  (na 3 m iesiące)
A ugsburg  na 100 zł. w. p n. . . . —.— —
B erlin  za 100 m ark w. p. n.
F ra n k fu rt za 100 m ark. V . p. n. . . —.— — ,—
H am burg za 100 m ark. w. p. n. . . —.— —
L ondyn za 10 ft. sz t...................................  125.40 125.70
Paryż  za 100 fr..............................................  49.70 45 75

M a r s  Klotu.
D ukat cesarski mon. . . . 5.92.— 5.94.—

„ p e łn e j w ag i ....................... 5.88.— 5.90 .—
K o r o n a .................................. .....  —.—.— —.—.—
2 0 -fran k ó w k a ........................................ 9.93.50 9.94.50
Rossyjski i m p e r y a ł .......................  10.22.— 10.24.—
T ala r z w i ą z k o w y .............................— .—.— —.—
S r e b r o ....................................................— .— .— .—

B a n k  k ia jn w y .
6 pre. obligacye pożyczki krajow ej —.— —
i 1!, prc. obligacye pożyczki krajow ej —
5 prc. oblig. kom unalne banku kraj. —.— —.—
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Księgi gruntowe.
L. 3642. (5277)

0. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 
że dochodzenia celem założenia księgi grun­
towej dla gminy Grudna dolna dnia 17go 
sierpnia 1885 rozpoczyna.

Każdy kto ma interes prawny w zba­
dania stosunków własności i posiadania mo­
że się zgłosić i wszystko przytoczyć co dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw za 
stosowne uzna.

Brzostek, dnia lOgo sierpnia 1885.

Sączu z 20 czerwca 1885 1. 35s6, Zachare- 
go Węgryna z Zegestowa uznauo marnotra­
wcą i kuratorem ustanowiono dla niego 
Hrycia Barnę z Zegestowa.

Krynica 6 lipca 1885,

L. 5824. (5215 2— 8)
Michał Chrobak, gospodarz z Leśnicy, 

za marnotrawcę uznany a kuratorem jego 
Józef Chrobak z Leśnicy ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
Nowytarg, dnia 10 lipca 1885.

Kuratele.
Licytacye.

L. 11149. (5268 1 - 3 )
Na podstawie uchwały c. k. sądu ob­

wodowego w Kołomyi z dnia 25 czerwca 
1885 do 1. 5580 uznaje się Bertę Dawido­
wą, wdowę po Jachimie czyli Chaimie Da­
widzie z Kołomyi za umysłowo chorą i na­
daje się jej kuratora w osobie Selika M*r- 
moroscha z Kołomyi,

C. k. m. d. sąd powiatowy 
Kołomyja, dnia 8 lipca 1885.

L. 3136. (5245 2— 3)
C. k sąd powiatowy ogłasza, że na 

mocy uchwały sądu obwodowego w Nowym

L. 28666 (5273 1 - 3 )
Dnia 24 sierpnia 1885, od godziny 8 

do 1 popołudniu, odbędzie się w c. k. pow. 
Dyrekcy: skarbu w Kołomyi względem w y­
dzierżawienia stacyi mytniczej w Tłostem, 
na czas od dnia oddania do końca grudnia 
1887 publiczna licytacja na koszt i niebez­
pieczeństwo ugodołomnych dzierżawców.

Za cenę wywołania rocznego czynszu 
bierze się teraźniejszy czynsz dzierżawny 
mianowicie kwota 2769 zł.

Pisemne oferty, zaopatrzone w porę­
czne wynoszące 6-tą część ceny wywołania, 
wniesione być mogą najdalej do dnia 23 
sierpnia 1^85 do godz 2 popołudniu do na­
czelnika c. k. pow. dyrekcyi skarbu w Ko­

łomyi.
Bliższe warunki licytacyi przejrzane 

być mogą w c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu 
w Kołomyi.

O. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 
Kołomyja, dnia 6 sierpnia 1885.

L. 1135. (5269 1— 3)
Zb razki sąd powiatowy uwiadamia, że 

dnia '28 sierpnia, 28 września i 28 paździer­
nika 1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
odbędzie się publiczna sprzedaż parcel grun­
towych 1. top. 2568, 2198, 2414 i 2309 w 
Zbarażu i Bazarzyńcach położonych, ci»ła 
tabularnego niestanowiącveh a Iżaka Feuer- 
steina własnych ua zaspokojenie alimeriU- 
cyi Beci Fróhlich po 5 zł. tygodniowo od 
17 lutego 1875, aż do rozwiązania małżeń­
stwa z pn.

Ceną wywołania ustanawia się wartość 
szacunkowa w kwocie 480 zł.

Wadyum wynosi iOpr. tej ceny. 
Powyższe parcele na pierwszym i d ru ­

gim terminie sprzedane będą tylko za cenę 
szacunkową lub wyżej takowej, zaś na trze­
cim t kże niżej ceny szacunkowej.

Zbaraż, dnia 1 maja 1885.

L. 6505. _  (5232 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach po- 

| daje do wiadomości, iż w sprawie egzeku- 
j eyjnej Leiby Chotinera przeciw Fedkowi 
j Babiakowi pto 13 zł. w. a. z pn została

publiczna przymusowa, sprzedaż .realności 
Fedora Babiaka wykazem hip 221 gminy 
Dubie objętej na dzień 4 września, 13 p aź­
dziernika i 13 listopada 1885, na 10 go­
dzinę rano w B. Nr. III rozpisana.

Cena szacunkowa wynosi 130 zł.
Wadyum IOpr. ceny szacunkowej.
Dla wszystkich, którzy dopiero pc wy­

daniu wyciągu tabularnego do tabuli weszli, 
lub którymby rezolucja licytacyjna z jakie- 
gokolwitkbądź powodu nie mogła być - Drę­
czoną ustanowiono kuratora dr. Wilhelma 
Ornsteina w Brodach.

Brody, dnia 15 czerwca 1885.

4485. (5056 1— 3)
93om f. f. 58e$irf8geridjte Borszczów wirb 

funb grutadjt, baji in ber ©jehttionSfadEje be§ 
Joseph Muller tniber Ab sch Seidmann am 7. 
©eptemher, am 12. Dftober unb am 12. jfiotiem* 
ber 1885, jebegmal urn 10 Uljr SSormittagS 
im ©ebaube beS bierortigen f . !. SSesttfggeritfD 
teS bie ejefutine óffetitli^e SSerfteigerung ber 
in brr ^atajtralgemcinbe Jeziorzany gelegenen 
laut ®runbbudj8einlcge 31. 222 biefer fiata* 
ftralgmeinbe etnen Siabularforper bitbenben 
bem ©djiltbtter Abisch Seidmann eigentbiim* 
lid) gef)órigen 33aitpurjfHe 45 ®9łr 188 fiatt* 
ftnben wirb. 2)ie fęeitbietfjutiggbebingniffp, ber 
©cfjdjjungSaft unb ber SabularauSjug liegm 
in ber b- g. 9łegiftcatur jur (Sinfid)t hor.

33ont I f. Sejirflgericbt. 
Borszczów, am 12. 3uni 1885.



L. 35383. (5118 1— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo­
kojenia pretensyi Walentegm Rosolskiego w 
kwocie 420 złr. z przyn. odbędzie się dnia 
17 września i 29 października 1835, każdym 
razem o godzinie lOtej przed południem 
przymusowa licytacya do Filomeny Wiśniew­
skiej, Zofii Ordyńskiej i małoletnich Wale- 
ryi i Stanisława Smuszowiczów wedle dom. 
139 pag. 235 n. 13 haer. należącej realno­
ści pod 1. 677% we Lwowie położonej, na 
których terminach realność ta tylko wyżej 
ceny wywołania 2841 złr. 90 ct. lub przy­
najmniej za tę cenę sprzedaną zostanie, że 
jako wadyum kwota 284 złr. złożoną byó 
ma, akt oszacowania i warunki licytacyjne 
w registraturze sądowej przejrzeć lub odpi­
sać wolno, nareszcie, że dla wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którzyby po wy­
daniu wyciągu tabularnego, to jest po dniu 
10 lutego 1885 rzeczowe prawa na wspo­
mnianej realności nabyli, lub którymby u- 
chwały sądowe niniejszej sprawy egzeku­
cyjnej dotyczące z j&kiegobąriź powodu do­
ręczone być nie mogły, adwokat dr. Popiel 
kuratorem, a jego zastępcą adwokat dr. 
Nurkowski mianowany został.

Lwów, dnia 25 lipca 1885.

L. 280. (5239 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Jaworowie o- 

głasza, że w dniach 7 września, 12 paź­
dziernika i 10 listopada 1885, o godź. 9tej 
rano, przymusową publiczną sprzedaż real­
ności pod 1. 261 w J a w o r o w ie  położonej, 
Senka i Warwary Łynda własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, na zaspokojenie 
wierzytelności Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie 10 rat 
po 3 zł., i reszty kapitału 28 zł. 28 ct. 
z odsetkami i z pn. przedsięweźmie.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Przy pierwszych dwóch termiuach od­

będzie się sprzedaż tylko za cenę szacun­
kową lub wyżej, zaś przy trzecim także ni­
żej tejże.

Protokół zastawniczego opisania i bliż­
sze warunki przejrzeć można w registratu­
rze tutejszej. . . .

Kuratorem dla niewiadomych wierzy­
cieli ustanawia się p. Ferdynanda Krisch- 
kiego w Jaworowie.

C. k. sąd powiatowy
Jaworów, dnia 24 marca 1882.

L. 3115 (5237 1— 3)
Dnia 4 września, 5 października i 6 

listopada 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sądde tutejszym 
egzekucyjna publiczna licytacya realności 
pod lk. 4 w Niżowej położonej lwh. 4 egze- 
kuta Jana Ładygi własnej, na pokrycie za­
ległych rat i resztującego kapitału w kwo­
cie 301 zł. 48 ct. w. a. z pn z pożyczki 
galicyjskiego Zakładu kredytowego ziem­
skiego w Krakowie w kwocie 250 zł. w. a. 
pochodzących.

Cena wywołania wynosi 1000 zł. 
Wadyum 100 zł. w. a.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutej. sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, dnia 20 czerwca 1885.

L 3114. (5238 1— 3)
Dnia 4 września, 5 października i 6 

listopada 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
egzekucyjna publiczna licytacya realności 
pod lk- 12 lwh. 12 w Gdowie, nieiet, Ro­
zalii, Stanisława, Maryanny i Anny Zasta- 
wniaków własnej, na pokrycie pretensyi ga­
licyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 374 zł. 74 ct. z wię­
kszej 500 zł. w. a. pochodzącej wraz z pn. 

Cena wywołania wynosi 1900 zł. 
Wadyum 150 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze.
C. k. sąd powiatowy 

Dobczyce, 18 ezerwea 1885.

L. 3084. (5236 1—3)
Dnia 4 września, 5 października i 6 

listopada 188o, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna publi­
czna licytacya realności wiejskiej lk. 31 w 
Bilczycach, solidarnej dłużniczki Julii Men- 
tlowej względnie tejże masy według lwh. 31 
własnej, na pokrycie resztującego kapitału 
1487 zł. 79 ct. z pn. z większej sumy 
1700 zł. w. a pochodzącej, na rzecz galic. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie.

Cena wywołania wynosi 3800 zł.
Wadyum 380 zł. a. w.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tutejszo-s%(i OWej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Dobczyce, 20 czerwca 1885.

L. 3239. (5235 1—3)
Dnia 4 września, 5 października i 6 

listopada 1885, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie 
egzekucyjna licytacya realności pod lk. 4 
lwh. 3 w Zerosławicach Reginy Undasowej 
własnej na pokrycie pretensyi galic Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w kwo­
cie 176 zł. 78 ct. w. a. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł. 
zaś wadyum 50 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. re ­
gistraturze

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 20 czerwca 1885.

L. 3553. (5217 1 - 3 )
C. k. sąd posiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Zakładu kredyto 
wego włościańskiego w likwidacyi we Lwo­
wie pko Stanisławowie i Annie S wirkom i 
Wojciechowi Swirkowi pto 5 rat po 17 zł. 
65 ct. i 283 zł. 42 ct. z pn. przedsięweź­
mie dnia 14 września, 19 października i 23 
listopada 1885, o godź. 10 rano, w budynku 
sądowym licytacyjną sprzedaż realności pod 
1. 52 i 53 w Gliniku położonych, ciała h i­
potecznego niestanowiących, a rzeczonych 
powyź dłużników własnych.

Cena wywołania 550 zł. wadyum 55zł. 
Resztę warunków licytacyjnych proto­

kół można przejrzeć w registraturze. 
Ropczyce, 7 maja 1885.

62 Józefa Walasa własnych na pokrycie p re­
tensyi stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę­
dności „Wzajemna Pomoc“ w Podgórzu w 
kwocie 180 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania realności lk 202 wy­
nosi 600 zł. a wadyum 60 zł. w. a.

Oena wywołania 3/6 części realności 
lk. 62 wynosi 200 z ł , a wadyurn 20 zł. wa.

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszo-sądowej ekspedyturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 15 kwietnia 1885.

H. 10833. (5194 2— 3)
E t, i^knn saciiokocna AontKHoro eipe 

KanHTaA# 107 3ap. 80 Kp. a. k. Kpa3Ti crn 
9°/0 ©TCOTKAAłH OT'k ĄHA Ir© OfGpSapA 
1880 t£k9ljjh;hh, /i,a>Ke h k©lut©rtv hhnJi- 
um©r© no^anA KBOTdt 5 3ap. 11 np. 
K. a ., ©TESAfTT* na lipOUJ£H6 ĄtiptKUIH 
©KL|J«r© pOAkHHH© -KpfAHTOKOr© 3aK£A£HA
A a a  TaaH H H H ki h  K S k c k h h m  ni,. a h a X tv 19 
A K rScT A , 12 c m T fA tB p a  h  14 © KTO Bpa 1885, 
nSKAHHHA a h i i h t a i B a  p £a a b h ©c t h  a o a j k h h - 
Ka H B a N a  M a p m K H s a ,  n © A ^  h k . 590 r t * 
n © A ra H H A y 'h . nem ojKfNO H, Bpa3Ti. c-k rpSN - 
TAA tH  H Rcd iM H  npHNAA£>KHT©CTAAtH.

I ^ h a  BkiKAHHNa 300 s a p .  a. r . 
E a A io M T 1 30 3 a p . a . e .

H r T T i  O flHCaHA H © Ift iH EH A  H ©yCA©KA 
A H H H T a iy n H H , A to r8 ’r k  KA?KA©r© pacfci e t * 
p frH c rp a T S p ^ k  T ST £ H in © r©  c » a 8 k S t h  i i e -
p fSp d łT H M H .

Il©A™ńwk, 30r© rp^AHA 1884.

L 5686. (521-8 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Ropczycach 

w sprawie egzekucyjnej Simchy Schónfelda i 
Wolfa Fessla pko Herszowi Leidnerowi pto 
264 zł. z pn. przedsięweźmie dnia 14 wrze­
śnia, 19 października i 23 listopada 1885, 
o godź. 10 rano w budynku sądowym licy­
tacyjną sprzedaż realności pod lk. 84/198 
w Gliniku położonej, 
własnej.

Cena wywołania 57 zł., wadyum 46zł. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

p. Gibryel Orzakiewicz z Ropczyc.
Resztę warunków licytacyjnych pro 

tokół zajęcia i oszacowania można przejrzeć 
w registraturze.

Ropczyce, 9 lipca 1885.

H, 10832. (5193 2—3)
BTv ItdiAH 3ACfl©K©6HA A®AJKH©r© 

KAIIHTAAS 113 3Ap. 92 Kp. A K. KpA3Ti C 'k  
9°/o ©TCOTKAAAH ©T"k AHA Ir© OKTCBpA 
1879 T£K8l|JHAtH} A^KE H KCiLUTOBT* HHHH~ 
LUH©r© fl©A<»HA KTr KKCT̂ k 5 3Ap. 11 Kp. 
A. E.? ©TG8AtTrK CA HA npOUJEHe ĄHpfKltiH 
©Eipor© pÓAkHHHÔ KpEAHTCROrO HaREAENA

L. 689. (5214 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kamionce po 

daje do wiadomości, że celem ściągnięcia 
pretensyi c. k. uprz. galic. Zikładu kredy 
towego włościańskiego we Lwowie w kwo­
cie 21.9 zł. 7 ct. z pn. odbędzie się w tymże 
sądzie dnia 4 września 1885, o godzinie 9 
przedpołudniem, jako czwartym 
wedle ułatwiających warunków po myśli §. 
433, 148 i 150, ust. s przymusowa sprzedaż 
w drodze publicznej licytacji realności dłu­
żnika Iwana Harasijki Szkolar w Horpinie 
pod 1. 71 położonej, wedle wyk. hip. 1. 108, 
107 i 106 tejże gminy ciało tabularne s ta ­
nowiącej.

Cenę wywoł. ustanawia się kwotę 600zł. 
Wadyum stanowi kwota 30 zł., bliższe wa­
runki są w sądzie do przeglądu złożone.

Herscha Leidnera ArtA F aahmhhh h EŚk©rhhbi Rrk aha^ k 17 
AKP8CTA, 23 CEflTfAlKpa H i (3 OKTOKpA 885, 
llSKAHMNA AHUNTAIRA p£AAkN©CTH, Â AJKNH-
KA M k©EA AeBKEBHHA , n©ATł. H. K. 355 R-k 
ll©A™HU<«0('k n©A©>K£H©H, KpA3'k CFk rp#N- 
TAiUH H Kck/M!) flpHHAA£JKHT©CTAA\H 

ItliHA RkIKAHMHA 500 3Ap. A. K. 
EAAtó/HTk 30 3Ap. A. K.
UkTTi ©nHCAHA H ©LfBNEHA H ©yCA©KA 

AHU.HTAlJtiHHH, At©r8TTv KAJKA©rO PAC# Bf-
pfrHCTpAT^p^ t SteHin©r© cSa ^ kStii n£prk
3p"kTH/VVH.

IlÓArAHtt-k, -30r© rpSAHA 1884.

3915. . (5219 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za-

O ezem 
zawiadamia..

Z c. 
Kamion

się chęć kupienia mających

sądu powiatowego 
27 czerwca 1885.

wiadamia, iż dnia 22 września 22 paździer- 
terminie ; Qika i ^4 listopada 1885, każdym razem o 

godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod lk. 3 w Bliriance położonej, 
Józefa Fedorczyka własnej wykazem hipot. 
21 objętej na zaspokojenie wierzytelności 
galic. Zakładu kredytowego ziemskiego w 
Krakowie vv kwocie 140 zł. 9 ct. z pn. 

i przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 740zł. 
; a wadyum kwota 74 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
: sądzie przejrzeć można.
! Strzyżów, 8 sierpnia 1885.

L. 2817. (5209 1 - 3 )
Celem zaspokojenia należnych galic. 

Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu pre- 
tensyj w sumach 4725 zł. 70 ct., 46214 zł. 
92 ct. i 22127 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w zabudowaniu sądu obwodowego w Brze

skiego w Krakowie w kwocie 287 zł. 29 ct. 
w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi 800 zł. w. a. 
zaś wadyum 80 zł. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych i wy­
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. są­
dowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Dobczyce, 20 czerwca 1885.

żanach w sali obrad cywilnych Nr. 12, dnia pretensyi galic. Zakładu kredytowego ziem
9 1 • J 1 ■.» -- , . r\ n IV! n ITT U A IT A I-T7 T A TTI ItTTT A AT A *) O  ̂ r# I' V U O T

listopada 1885, o godzinie 10 rano, przy- j 
musowa publiczna sprzedaż dóbr Rusiatycze ; 
vel Hrusiatycze Edwarda Oezosalskiego wła- | 
snych, powyższym pożyczkom w kwotach 
pierwotnych 15100 zł. m. k., 50000 zł. i 1 
i 23600 zł. w. a za hypotekę służących, j 

Główne ułatwiające warunki s ą :
Cena wywołania wynosi 120.000 zł — ! 

wadyum 10.000 zł. — Nabywca obowiązany ! 
będzie te pretensye, które do zapłaty nie j 
przypadają, a których zapłatę wierzyciele: 
przedjUmowionem wypowiedzeniem przyjąćby j 
nie chcieli do zapłaty z hipoteki przyjąć, j 

Rescta warunków licytacyjnych i wy- j 
ciąg hipoteczny przejrzane być mogą w re- j  
gistraturze tut. sądu. i

Kuratorem dla tych wierzycieli, Któ- j  
rzyby po dniu 22 czerwca 1884, do tabuli j 
tych dóbr weszli, lub którymby uchwała li- j 
cytaeyjna lub jakakolwiek dalsza w tej spra- j 
wie zapaść mająca z jakiegokolwiekbądź po-! 
wodu, albo wcześnie, albo wcale nie mogła 
być doręczoną, ustanowił sąd tutejszy uchwałą 
z dnia 14 listopada 1884, i. 77 p. adw. dr.
Gottlieba w Brzeżanach.

Brzeżany, 17 lipca 1885.

ela Adlera w kwocie 1050 z pn.
Cenę wywołania stanowi kwota 1300zł. 

jako wartość szacunkowa, poniżej której 
realność ta na powyższych terminach sprze­
daną nie zostanie.

Wadyum wynosi 130 zł.
Reszta warunków licytacyjnych są w 

tut. sądzie do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy.

Przemyślany, 30 kwietnia 1885.

L. 4353. (5248 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Jakóba 
Hermelina przeciw objętej masie spadkowej 
Jana Kuryło pto 100 zł. z pn. licytowaną 
będzie w sądzie na dniu 26 sierpnia, 14 
października i 16 listopada 1885, o 10 go­
dzinie rano realność pod 1 domu 281 w 
Kulikowie położona, ciało tabularne stano­
wiąca.

Cena wywołania 578 zł.
Wadyum 57 zł. 80 et.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 29 maja 1885.

L. 4224. (5246 2—3)
W dniach 24 sierpnia, 24 września i 

5 października 1885, każdym razem o go­
dzinie 10 rano, odbędzie się w tutejszym 
sądzie na rzecz galicyjskiego. Zakładu Kre­
dytowego ziemskiego w Krakowie przeciw 
Iwanowi Krawiec pto 300 zł. z pn., celem 
zaspokojenia tej wierzytelności przymusowa 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi re­
alności dłużnika własnej pod lk. 48 1. w. h. 
304 w Baszni górnej położonej, z tem iż 
realność ta na dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub w tejże 
cenie, na trzecim zaś terminie także niżej 
tejże jednakże nie niżej ceny, wyrównywa- 
jącej wszystkim realność tą obciążającym 
długom hipotecznym, sprzedaną będzie.

Wrazie gdyby sprzedaż tej realności 
do skutku nieprzyszła, wyznacza się do uło­
żenia lżejszych warunków licytacyjnych ter­
min na dzień 5 października 1885, o go­
dzinie 10 rano na który wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych pod rygorem §. 148 ust. 
sąd. się wzywa.

Cenę wywołania stanowi suma 625 zł.
Wadyum 62 zł. 50 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w tusąd. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 30 czerwca 1885.

L. 3238. (5234 2 - 3 )
Dnia 4 września, 5 października i 6 

listopada 1885, każdym razem o godzinie 10 
rano, odbędzie się w tutejszym sądzie egze­
kucyjna licytacya realności pod lk. 270 lwh. 
270 w Gdowie położonej Maryanny z Len- 
czowskich Chyżowej własnej na pokrycie

L. 3657. (5248 2— 3)
W dniach 24 sierpnia, 21 września i 

26 października 1885, zawsze 10 o godzinie 
z rana, odbędzie się w sądzie tutejszym li­
cytacya realności Iwana Komara własnej 
pod lk. 54 subrep. 137 w Ceniawie powiatu 
Dolińskiego położonej, nieintabulowanej, ce­
lem zaspokojenia suiny 168 zł. 40 et. z pn. 
na rzecz zakładu kredyt, włościan w li­
kwidacyi we Lwowie.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.

Resztę warunków w registraturze 
przejrzeć można.

C. k. sąd powiatowy.
Rożniatów, 24 lipca 1885.

L. 1359. (5233 1—3)
Dnia 4 września i 5 października 1885, 

o godz. 10 rano, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym egzekucyjna publiczna licytacja re ­
alności lk. 202 w Dobczycach, według lwh. 
202 Maryanny Jeżowej własnej, i % części

L. 5395. (5241 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie za­

wiadamia, że w sprawie egzekucyjnej Bo­
rucha Hermelina przeciw Anastazji Mał 
kusz 2. sl. Schach pto 60 zł. licytowaną 
będzie w.sądzie na dniu 9 września, 14 paź- 
i 19 listopada 1885, o 10 godzinie rano re­
alność pod lk. 153 w Kulikowie^ położona, 
ciało tabularne stanowiąca.

Oena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków i akta przejrzeć mo­

żna w registraturze sądowej.
Kulików, 4 lipca 1885

L. 3586. (5162 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Sokołowie po- 

d-je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mojżesza Rottenberga w kwocie 
65 zł. 80 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tu­
tejszym sądzie w dniach 2 września, 30 
września i 28 października 1885, każdym 
razem o godzinie 10 rano, publiczna sprze­
daż realności w Zielonce porożonej wyk. 
hip. 1. 18 objętej dawniej Marcina Rodzenia 
a obecnie Ludwika Rodzenia własnej.

Cena wywołania 275 zł.
Wadyum 27 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszaco­

wania i warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Sokołów, dnia 8 czerwca 1885.

L. 385. (5216 2 3)
Dnia 26 sierpnia i 28 września 1885, 

każdym razem o 10 godz. przedpołud. odbędzie 
się w tut. sądzie publiczna sprzedaż niein­
tabulowanej realności pod lk. i4 rep 79 w 
Błotni położonej do Ozyasza Gabla, wz-dę- 
dnie jego masy spadkowej należącej, na za­
spokojenie pretensyi Herscha Amaranta i

realności lk. 62 w Dobczycach, według lwh. Schulima Teichberga, cessyonaryuszów Izra-

g. 1753 (5044 2— 2)

Arrendirungs-Aviso.
g u r  @idjerftettung ber arrenbirungS* 

tueifen Abgabe bel §eu=@trrfj= unb Srenn^olj 
SSebarfel fur bie in Sambor, Drohobycz, Do- 
broroil unb Sanok, billojirten f. I. Srubbett* 
forper unb Stnftolten bom 1 Oftober best 1 
©eptember 1885, bil .©nbe ©eptember resp. 
August 1886, fittbet am 14 August 1885 
betm 1 f. SftiUtar S3erpflegl SUłagajine in 
Przemyśl bie Dffertlberfjanblungftatt

$ ie  au§fitf)rltd)e ®unbmad)ung ift im 
•Jłr. 178 ber „Gazeta Lwowska" entfjalten 
unb fomten bie Sebtngniffe bet bem borge* 
nannbn 2)łilttćń> SSerpftegl= fOłagajtne jeber» 
jeit eingefef)en werben.
K k. Militar - Yerpflegs Magazin in Przemyśl.

Gazata Lwowska Nr. 183 z dnia 12 sierpnia 1885 r.
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L. 500. (5249 2—3)

C. k. zarząd górniczo hutniczy w Swo­
szowicach zamierza sprzedać w drodze pu­
blicznej licytacyi, za pośrednictwem pise­
mnych ofert, dnia 28go sierpnia b. r. na­
stępujące realaości:

1. realność pod 1. 40, kamienica pię­
trowa i 8 morgów 228 kwadr. s. gruntu ;

2 wodociąg 600 metr. długi do tej re­
alności ;

3. realność pod 1. 33, dom parterowy 
murowany 748 kwadr. s.

4. realność pod 1. 135, dom parterowy 
murowany 1505 kwadr. s . ;

5. grunta łączne 2 morgi 1568 kwad1-. 
sążni;

6. realność 1. 39, dom drewniany i 20 
morgów 1182 kwadr. s. gruntu;

7. realność 1. 136, dum drewniany i 4 
morgi 694 kwadr. s. g ru n tu ;

8. realność 1. 43, dom drewniany i 4 
morgi 184 kwadr. s. gruntu.

Dla każdego z tych 8 przedmiotów 
sprzedaży, wniosą chętni nabycia osobną o- 
fertę i oświadczą, że imże dokładnie wiado 
me są warunki licytacyi, które przejrzeć mo­
żna w biurze c. k. zarządu górniczo-hutni­
czego w Swoszowicach.

C. k. zarząd górniczo-hutniczy.
Swoszowice, dnia 9 sierpnia 1885.

L. 2517. _ (5188 3— 3)
W tutejszym sądzie odbędzie się o 

godz. 10 rano w dniach 14 sierpnia i 17 
września 1885, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 15 października 1885, nawet po­
niżej licytacya ogrodu z realności lk. 84 w 
Baligrodzie dłużnika Szymona Mittmana 
własnego ciała hipotecznego niestanowiącego 
na rzecz Chaima Stern pto 49 zł. 91 ct. 
z przynależytościami.

Cena wywołania 200 zł., wadyum 20zł.
Resztę warunków i akt oszacowania 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.
Baligród, 25 czerwca 1885

4. 1 0 3 4 2 . (5 1 9 5  3 - 3 )
S  b i^kaii 3d cn oK oen A  A o/in tn oro  eLgf 

KdnHTaaS 2 2 6  3 a p . 4 7  Kp. a. e . spasT i c a  
9 ° /0 ©TCOTK4MH ©TTi AHA 1 TO AI©T©r© 1880
TfK8ipH/HM, Aa>KI H KClilTCETk HHH'hniNOI'0
ii©a <*n a  ktv KBOTdt 5 3a p . 62 Kp. a e ,
0 T E 8 A fT ” k  C A  Ha n p o u ifH e  ĄnpeKu,i'H  ©k i j io - 
ro  pOrtkHHMO-KpeAHTOBCTO 3aKfAfHA  
raaHHHHkl H GiŚKCKHNkl, B"K A H A ^ T v 12 aK- 
r S c T a ,  12 c m T tM K p a  h  30 c fn T fA tE p a  1885 
n S K A h u n a  a h h h t ai(i a  pfdnKN©CTn a ^ a k n h - 
KÓBTk f lH T O H A  H K a T fp H N H  Te>af<WKOBCKH)P'
nÓATi **• k. 3 1 4  btv riÓAraHi^AY'k noaoJKf- 
h oh , Bpa3T». ctv rpi>NTAAUi h  BC’ka\H npim a-
AffKHTOCTAMH.

1^-Łh A BUKAHMHd 5 0 0  3Ap. A p. 
BaAW'V\Tv 5 0  3Ap. A K.
HkTTi ©flHCANA H ©U/bllfHAH ©yCA©BA 

AH^HTAniHHH <wor8TTi. KA>KA©r© pac8 Bk 
ptrHCTpaT8p'h T8TfHUi©r© c 8 a s  e S t i i  nt- 
p O p ^ T N M H .

T lÓ A r a ” ,cfeł 1 0 ro  HOKtA\Kpa 1884.

4. 1 0 8 3 1 . " ~  (5192 3 -  3)
B l i  H*knH 3aCn0K06HA A<’a}KH<,r'© 6*!ie 

K a n H T a A S  95 3ap . 87  Kp. k a. Bpa3’k c k  
9%  © T C O T K A A U I ÓT”k  A h a  O K T O K p a  
1 8 8 0  TfK8l|IH/UH, Aa?Kf H KO U JTÓ Brk  HHHH- 
um©r© n©AaHA RrK k b o t ^  5 3ap. 62 Kp. 
a. b ., ©TB8AfTTK CA Ha npouifH e Ą tiptK niii 
© K ip o r©  PO AKH H H O  - K p tA H T O B O rO  3 a K t A « H A  

A A A  rA A H H H H k l H KSK© KH H K1 B ’k  A H A X k  ^  
a s r S c T a ,  1 - etnTfM Epa h 21 ctrtT£AVGpa 
le .8 5  n S K A H S H a  A H n ,n T an ,i'A  p£aak n© cth , a ^ a -  
JKNHKOKTk BaCHAA II KaTEpHHkl K©C©BHHk 
n O A ^  H* K ’ ^  n © A r’a ń |l A ^ 'R  ii©A©>K(-
N©H, K p A 3 ’k  C 'k  rp S H T A A A H  H KcfeAM l llpH H A- 

A fJ K H T O C T  A iW kl.

U,HHA BklKAHHHA 200 3Ap. A• B. 
B aakuwk 20 3ap . a. b
H kTT». ©I1HCANA II 0 ‘1,'klltHA H ©t(CA©KA

a h u h t a u Ih h h ,  MorSTTj. KajKA^r© pacS B'k 
ptrHCTpaTSpdi tS tih lu© !*©  c » a 9  k 8 t h  nt- 
P O P ^ T I I / M H .

FloAraHit^b, 30r© rp«AHA 1884.

L . 3 1 7 6 . (5 1 9 1  3 — 3)
W  tu tejszym  sąd zie  od b ęd zie  s ię  o g o ­

d z in ie  10  rano w dn iach  6g o  sierp n ia  i 3go  
w rześn ia  1 8 8 5 , pow yżej c en y  szacunkow ej 
zaś dn ia  15  p aźd ziern ik a  1 8 8 5 , n a w et po 
n iżej takow ej licy ta cy a  rea ln ośc i 1. 26  w e ­
d łu g  w yk. h ip . 14 6  k s ię g i gru u tow ej g m in y  
K iern iea  P iotra J a n so h n a  w ła sn ej, n a  rzecz
c. k. uprzyw . Z akładu k red ytow ego  w ło ść , 
w  lik w id acy i pto 3 rat po 53  z ł. 26  ct. i 
reszty  kap ita łu  846  zł. 16  ct. z pn.

C ena w y w o ła n ia  2 0 0 0  zł.
W adyum  2 0 0  zł.
R esz tę  w arunków , akt o sza co w a n ia  i 

w y c ią g  tabularny w olno  przejrzeć w  tus.
reg is tra tu rze .

D la  w ierzy c ie li h ip o teczn y ch  u stan aw ia  
8ię ku ta torem  A dolfa  H en zeg o  c. k. N ota- 
ryusza w G ródku.

G ródek, 12 k w ie tn ia  1885.

L. 3 2 0 6 . (5 1 5 4  3 — 3)
C. k. sąd pow iatow y w  D obrom ilu  z a ­

w iadam ia , że  w tym że sądzie  od b ęd zie  s ię

przymusowa publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 79 w Posadzie ryboty^kiej położonej 
wedle wyk. hip. 66 i 67 tejże gminy dłu­
żników iwana i Wasyla Niemców własnej, 
na zaspokojenie pretensyi Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
150 zł., dnia 31 s erpnia i 12 października 
1885, każdym razem o godzinie 10 rano 
li tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
464 zł. Gdyby nikt ceny szacunkowej nie 
ofiarował natenczas odbędzie się termin ce­
lem ułożenia ułatwiających warunków w dniu 
16 listopada J885, o godź 10 rano na który 
wzywa się wszystkich wierzycieli hip. z tem, 
że niejawiący się za przystępujących do 
większości wniosków wierzycieli uważani 
będą. Wadyum wynosi 46 zł. 50 ct.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tutej­
szej registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed termi­
nem z jakiegokolwiek bądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu 
wyciągu tabularnego to jest po dniu 3 lu­
tego 1875 do tabu li weszli kuratorem Aloj­
zego Schneidera w Dobromilu i tychże wie­
rzycieli o rozpisaniu ninejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Dobromil, dnia 21 marca 1885.

Upadłości.
L. 5670. (5178 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Fran­
ciszka Trybulea nieprotokołowanego handla­
rza trzody w Radomyślu zamieszkałego, a to 
do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj­
dującego się, jako też do nieruchomego ma 
jątku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
Dz. p. p. z r. 1869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Adolf Hauser, c. k. sędzia powia­
towy w Radomyślu tymczasowym zaś zawia­
dowcą masy p. c. k. notaryusz dr. Konstanty 
Lipowski w Radomyślu.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacji wierzyciel, iwyzna 
cza się posłuchanie na dzień 25 sierpnia 
1885, o godzinie 10 przed południem w 
biurze komisarza konkursowego, Da którem 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykezującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i .spory wyloczonemi były, 
powinni takowe do dnia 21 października 1885 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej, 
unikając szkodliwych następstw tamże za 
groźonych, w sądzie zgłosić, i na posłucha­
niu w dniu 25 listopada 1885, o godzinie 
10 przedpołudniem odbyć się mającem, do 
likwidacji i do uporządkowania, podać. — 
Termin ostatni służyć ma zarazem jako ter­
min do zawarcia ugody w §. 68 u. k. prze­
widzianej, na który w tym celu wszyscy 
wieizyciele niniejszemzawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawająeym wierzycielom służy prawo przez 
w. lny obiór, w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej.

W Tarnowie, dnia 6 sierpnia 1885.

L. 35. . (5265)
Do likwidacyi po pierwsiym terminie 

I kwidacyjnym zgłoszonych pretensyj konkur­
sowych Leisora Krissa z Kołomyi naznaczam 
termin na dzień 25 sierpnia 1885 o godzi­
nie 9 rano.

Kołomyja, 5 sierpnia 1885.
Kombarz konkursowy.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 38613. _ (5258 2 - 3 )

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobecnego Jana Goiiń- 
skiego, że przeciw niemu zosteł dnia 7 sier 
pnia 1885 1. 38643, na rzecz Stanisława 
Golińskiego wydany nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 zł.

Gdy miejsce pobytu Jana Golińskiego 
nie jest wiadomem, ustanowiono dla niego 
kuratorem adwokata dra Lehmana, a tegoż 
zastępcą adw. dra Dulębę, i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje. Wzywa więc zatem Jana 
Golińskiego, aby ustanowionemu kuratorowi 
służących do swojej obrony środków dostarczył, 
lub innego zastępcę sobie obrał, gdyż ina­
czej ze zaniedbania wyniknąć mogące n a ­
stępstwa szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 8 sierpnia 1985.

Z,L. 8390. (5180 2—3)
C. k sąd krajowy w Krakowie wzywa 

Ozarnę z Fischerów Birnbaumową, Ezechie­
la, Fischera i Fanny z Fischerów Stielową, 
którzy przebywać mają w Nowym Yorku, 
aby w przeciągu jednego roku, od daty ni­
niejszego wezwania, zgłosili się w sądzie tu­
tejszym, do spadku po ich matce Taubie 
Fischerowej, zmarłej w Krakowie dnia 5 li­
stopada 1881, bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia, i wnieśli deklaracye 
przyjęcia spadku, gdyz , po bezskutecznym 
upływie tego terminu, ustanowiony dla nich 
kurator, p. adw dr. Rotbwem. uprawnio 
nym będzie do przyjęcia spadku w ich 
imieniu.

Kraków, 2 kwietnia 1885.

L. 6690/R. s. k. (5080 1 - 3 )

W y k a z
kwot przypadający: h na pojedyncze okręgi 
szkolne na bezpłatne książki w języku r u ­
skim dla ubogich uczniów w stosunku do i 
lości dzieci obowiązanych uczęszczać do szko­
ły na rok 1885/86.

KfHClA
O. k okręgowa 

Rada szkolna w

ilość 
dzieci 

obowią­
zanych 
uczęsz­
czać do 
szkoły 

wyznania 
gr. k.

Kwota przypada­
jąca  na okręg szko 
lny na książki w 
języku ruskim  po 
brać się mające 
z In sty tu tu  Stau- 
ropig iańskiego.

złr. c t.

1 Lwowie dla m ia s ta 1.619 23 60
2 Nowym Sączu 2.054 29 94
3 G rlicach 2.085 30 39
4 Jaśle 1.198 17 46
5 Rzeszowie 848 12 36
6 Sanoku 3 905 56 92
7 Przemyśb; 6.298 91 80
8 Jarosławiu 9 246 134 78
9 Jaworowie 9.947 145 00

10 Samborze 5.751 83 83
11 Drohobyczu 9.729 141 82
1*2 Stryju 11.893 173 86
13 Kałuszu 7.373 107 47
14 Gródku 6 534 95 24
16 Lwowie zamiejska 13.088 190 79
16 Sokalu 10.987 160 16
17 Żółkwi 8 580 125 7
18 Złoczowie 22.165 328 18
19 Brzeżanach 6.136 89 44
20 Rohatynie 8.585 125 14
21 Tarnopolu 7 103 103 54
22 Trembowli 3.688 53 76
23 Zaleszczykach 8134 118 57
24 Myślenicach 828 4 79
2 5 Czortkowie 8.648 126 6
26 Śniatynie 11.806 172 10
27 Kołomyi 11 496 167 59
28 Nadwornie 6 969 101 59
29 Stanisławowie 8.180 119 25

Razem 214.373 3.125
Z c. k. kraj. Rady szkolnej. 

Lwów, dnia 30 lipca 1885.

L 10494. (5179 1—3)
C k. sąd obwodowy tarnowski niniej­

szym edyktem wiadomo czyni, iż p. Majer 
Zughafc i Israel Neustadt pko. Wilhelmowi 
Pupek, Wojciechowi Jarząb, Franciszkowi 
Lamuha, Małgorzata Lamueha, Janowi Ste­
cowi, Janowi Lamuha i Marcinowi Cywie, 
z miejsca pobytu niewiadomym, i innym, o 
uznanie własności i oddanie w posiadanie 
części folwarku Stanusza, pod parc. 2952L 
2953/,, 2953/3, 2953/,, 2986/,. 2964, 2965, 
2951 /13, 2963/s i 2963/,, de praes. 10 lipca 
1885 1. 10495, skargę wnieśli, w skut k cze­
go postępowanie pisemne wdrożono.

Ponieważ pobyt zapozwanyeh i wyż- 
wymieniouych jest niewiadomy, przeznaczył 
tutejszy sąd dla zastępstwa, na koszt i nie­
bezpieczeństwo zapozwanycb, tutejszego a 
dwokata dra. Jana Steca, z substytucyą 
adwokata dra Brzeskiego na kuratora, z któ­
rym wniesiony spór według u ta wy cyw. 
dla Galicji przepisanej przeprowadzonym 
będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nym, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sami osobiście stawili albo potrzebnych 
dokumentów, przeznaczonemu zastępcy udzie­
lili, lub też innego obrońcę obrali, i tu tej­
szemu sądowi oznajmili, ogólnie do bronie­
nia prawem przepisany ch środków uży li, i- aczej 
z ich opóźnienia wynikające skutki sami so­
bie przypi aćby musieli.

W Tarnowie, dnia 16 lipca 1885.

L. 13258 (5055 1—3)
O. k. sąd powiat, m. del. podaje do 

wiadomości, że zamianował dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Jana Arrnatysa, ku­
ratorem adw. dra Feliksa Jarockiego, celem 
doręczenia rezolucyi z d. 20 sierpnia 1880
1. 8214, w sprawie tabularnej wyk. hip. 1. 
35 ks. gr. Smigao zapadłej.

Tarnów, 20 lipca 1885.

L. 9164. (5104 1— 3)
W skutek podania Abrahama Harzstar- 

ka, Majera Feehtenholza, Izraela Fec-hten- 
holza, Estery Fechtenholz zam. Asderbal,

Szyfry Fechtenholz zam. Hólzer i Maryemy 
Fechtenholz zam. Adler, wzywa sąd tutej­
szy posiadacza kwitu depozyt owego, wyda­
nego przez e. k urząd podatkowy w Gródku 
pod dniem 21 kwietnia 1880 art. 211, na 
imię Salamona Feehtenholza i Abrahama 
Harzstarka, by takowy w przeciągu jednego 
roku, sześciu tygodni i trzech dni w tut. 
sądzie złożył, gdyż inaczej takowy uniewa­
żniony zostanie.

C k. sąd powiatowy.
Gródek, 10 października 1884.

L. 10391. (5206)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie, podaje niniejszem do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego wpisaną została do re­
jestru handlowego dla firm pojedyńczycb, 
firma : „Freida Reder“, Dzierzycielką tej fir­
my jest F r  dua Rederowa, prowadząca przed­
siębiorstwo wyrobu mydła w Dembicy.

W Tarnowie, dnia 23 lipca 1885.

L. 7780/pr. (5164 3—3)
Na mocy §. 15, ordynacji wyborczej 

powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Rady powiatowej w powiecie

Zaleszczyki, Żółkiew 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 6 października dla grupy 
gmin miejskich na 8 października dla grupy 
większych posiadłości na 13 Października br.

Wybory te odbędą się w miejscach usta­
wą przepisanych (§. 12, 13, i 14 ord. wyb. 
powiat.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory o3być się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie: 
Zaleszczyki i Żółkiew

wybierają;
grupa pierwsza większych posiadłości 

dziesięciu (10) członków;
grupa trzecia miast i miasteczek czterech 

(4) członków;
grupa czwarta gmin wiejskich dwunastu 

(12) członków.
Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa 

We Lwowie, dnia 4 sierpnia 1885.

L. 5584 (5061 3— 3)
_ O. k. sąd powiatowy w Sanoku zawiada­

mia niewiadomego z miejsca pobytu Ignace­
go Śliwińskiego, że Towarzystwo zaliczkowe 
w Sanoku wniosło pozew drobiazgowy prze­
ciw niemu pud dniem 11 czerwca 1885 1. 
5334 o z 1 łacenie 150 złr. wa. na który 
te rm in  n a  26 s ie rpn iu  1885 o godzin ie  9 
rano wyznaczone, d!a tegoż kuratora w oso­
bie Włodzimierza Witoszyńskiego z Sano­
ka ustanowiono któremu potrzebnej inf.rma- 
cyi udzielić ma lub sobie innego zastępcę 
obrać, inaczej z zaniedbania wynikłe złe na­
stępstwa sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Sanok, dnia 1 lipca 1885.

L. 36205. (5043 3—3)
C k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że celem doręczenia Jakóbowi Mansch ts. 
uchwały z 30 maja 1885 1. 22514 zapadłej 
w sprawie egzekucyjnej Ignacego Goldschmi- 
da przeciw masie Herscha Beisera następ 
nie przeciw Freidzie Bsiser i innym pto 
2400 złr. zpn jakoteż dalszych w tej spra­
wie wydać się mojących uchwał, został dla 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu Ja- 
kóba Mauseha adwokat dr. Stand kuratorem 
a tegoż zastępcą adw. dr. Czeszer miano 
wauy.

Wzywa się zatem Jakóba Manscha, e- 
wentuainie jego spadkobierców, aby do swo­
jej obrony służących środków ustanowionemu 
kuratorowi dostarczyli lub też innego zastę­
pcę sobie obrali i tegoż sądowi oznajmili, 
gdyż inaczej z zaniedbania wyniknąć mogą­
ce następstwa szkodliwe sami sobie przypiszą. 

Lwów, dnia 25 lipca 1885.

(5134 3 - 3 )  
Wydział Izby adwokatów zamianował 

z powodu rezygnacyi adwokata Michała 
Gnoińskiego z urzędu adwokata, substytutem 
adwokata dr. Aleksandra Rogalskiego a za­
stępcą tegoż adwokata dr. Albina Lehmana.

Z Wydziału Izby adwokatów 
Lwów, dnia 4 lipca 1885

L. 8116. (5049 3—3)
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia nieznanego z życia i miejsca po­
bytu Filipa Jussyka, że Ahafia Miklusicka 
właściwie Miklusz także Ilczyszyn zwana 
zamężna Jussykowa przeciw niemu o unie­
ważnienie małżeństwa pozew wytoczyła, 
wskutek czego termin do rozprawy ustnej 
na dzień 15 października 1885, godzina 10 
rano się wyznacza.

Ustanawiając dla pozwanego kuratorem 
adw. dr. Mochnackiego z zastępstwem adw. 
dr. Łużeckie.go w Przemyślu, poleca się po­
zwanemu, aby co do swej obrony z kurato­
rem się porozumiał, lub innego pełnomo­
cnika sądowi w czas przedstawił, inaczej 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Przemyśl, 1 lipca 1885.
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Lesen und Sehreiben in polnischer und deutscher Sprache, 
daun Kenntniss der vier Rechnungsarten.
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Egzamin z dotyczących przepisów służbowych. 

Priifung aus den diesbeziiglichen Dienstvorschriften

Dyrekcyi ruchu c. k. uprz. galic. kolei Karola Ludwika we Lwowie. 

Betriebs-Direction der k. k. priy. galiziscben Carl Ludwig Bahn in Lemberg.

Cztery tygodnie licząc od 20 sierpnia 1885. 

Yier Wochen vom 20. August 1885.
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D ra. Jasińskiego F o s H i  wiioaroi kuracyjne
„ze św iata chorób" 

są  do nabycia w księgarn i p. M i i i k o -  
w s b i e g o  we Lwowie. Cena w miejscu 1 zł.

Obrazki te wykazują na „suchotach", 
„dyfteryt" i td . ,  że trafność leczenia za­
w isła ed „ścisłości" rozum owania Następnie 
dowodzą liczuem i faktam i, że lecząc, nie 
zawsze rozum ujem y „ściśle"; a ostatecznie 
porów nują „medycynę" z „hydro terap ią", 
i „hom erpatyą", zw łaszcza M j* t  l e  j e g o .

przesyła  w 5 ki!, koszykach poczt, pod gw arancyą 
rzetelnej wagi, za nadesłan iem  lub pobraniem  uale- 

żytości, franco po cenie 2 z łr. 60 et.
a .  i Ł Ł K i a r ,

Ybslau, H oihstntssc I.
________________________  (4916 6 - 1 0 )

O O O O O O O O O 0

S A S K I E

P o ń c z o  c li y
i skarpetki

dla pań, mężczyzn i dzieci

kaftaniki zdrowia
baw ełniane, jedwabne, w ełniane  
systemn profesora Dr. J a e g e r a .

poleca handel płócien i bielizny

JANA RIEDLA
I . w ń u ,  p l a c  M a r y a c k i .

_______________________(3383 6-6)

! M o r s z y n

uczęszczaj ijoyek do szkół p u ­
blicznych i prywatystów, p rzy j­
muje znany od Jat k ilkunastu  
pensyonat, na m ieszkanie, z wi - 
ktem etc. i z k cep e ty e j ą — 

W arunk i najprzystępniejsze. (5221 3—?/
ZMT. Z H Ł ^ e e s s f f i L l - i Ł d s I l a -

ni. P iek a rsk a  1- 31.

A S Y o g n i o i r t r a ł e  
z  a m e r y k a u -  

s k i e r a i  z a m k a m i  ( P a s  
q n i l l r i e g e l )  e l e g a n c k o  
i  w y b o r n i e  w y k o n a n e ,  
s p r z e d a j ę  n a j t a n i e j  

S i m o n  l l e g e u ,  ulica W atow a ]. 19. 
(3.S96 r-5-36)

S E

Z a k ł a d  z d r o j o w y ,  s o i a n k o w o -  
b o r o w i n o w y  i h y d r o p a t y c z n y ,

o t w a r t y  o d  I g o  m a j a  1 8 8 5 .
Położenie górzyste nader urocze i zdrowe, 
wśród lasów szpilkow ych, u podnóża K arpat, 

w powiecie S tryjskim .
K ąpiele rzeczne, żęty a ; kąpiele solankowe, 
borowinowe, ciepłe i zimne, p a rn ie  różnorodne 

i n a trysk i.
H ydro terap ia  i leczenie elektryką. 

U rządzenie wygodne, kuchnia wyborowa we 
własnym zarządzie d la gości kąpielowych. 

R estauracy i publicznej n e ma.
Stacya kolei państw ow ej, poczta i telegraf 
w m iejsca o 300 kroków od zakładu — przy­
jęcie za porozumieniem  listownem  tylko leczą­
cych się, wszelkich objaśnień udziela l i r .  
A l e k s a n d e r  S l e d w e j  lekarz k ierujący

(3040 2 8 - ? )

M M I  z ł o t y c h

I
S m o ł o w e

t e k t u r y  dachowe
(S tein  - D achpappe)

w płytach, zwojach, jab  też gwoździe do 
tychże, gotową masę terową do pociagania 
dachów, ter z węgli kamiennych i drzewny 
smołę asfaltową, szczotki do pociągania, po­
lecają w najlepszych gatunkach i po cenach 
najumiarkowańszych

wypłacę tem u, który  po kilkudnion em użyciu mego 
skutecznego ś r o d k a  p r u s e c i s y  n a g n i o t k o m  
zwanego „K eraiyn", wyrobu aptekarza Sęhneida, zu­
pełnie bez holu, bez w ypiekania lub k ra jan ia , nie 
zostanie uwolnionym  od nagniotków. W  prawdziwym  
gatunku otrzym ać m ożua tylko u S t .  G e o r g s  
A p o t k e k e  w o n  l l l a s s  S c h n c i d ,  W i e n  V . 
dokąd 'wszystkie zamówienia adresow ać należy. - 
Cena 1/„ po 1 z łr  a ‘/a P° 60 et., pocztą o le  eut. 
więcej. — Należy żądać tylko „H iihneraugeum itlel 
K e r a i y n "  a p t e k a r z  >- 8 c b n e i d a  i w ystrze­
gać sic przed naśladow anem i wyrobam i lub podob­
nemu środkam i. — Sk ład  we L w o w i e  u aptekarza 
P i o t r a  M i k . o I c . 8 c b a .  (5139 1-10)

% ta&wecsrssisiffi
v  • - ----------<■>, «t> • S*:'i.VSP* ‘S‘ <Qt * fS£.:£

*i£Va( 'zJj&a-jsŹA B O Ł U  Z E B O W
E lix ir u  do Zębów

W iele b n y c h  9 ,0 . BENEDYKTYNÓW
a
as#

D i

' b  ' " b g

O p a c t w a  w  S O I J L A G  (G iron d e)

D o m  M A G D E L O N N E , P r z e o r
8 M E D A L E  Z Ł O T E  : w BruxeUi 1880 r. i  w Landynie 1894 r. 

N A JW Y ŻSZE NAG RO DY

W Y N A L E Z I O N Y  M  p r z e z  P r z e o ra
w  r o k u  *  “* - *  PIOTR A 8 0 U R S A U D

F la ko n ik i: 2, 4 t S f r .—  Proatku P udelka  : 1 fr. 25 c. i  2 fr . —- parta  Pudełka : 8

» Codzienne użycie k ilk u  k rop li rozpuszczonych  w
■wod/.io E!ixiru do Zębów Ojców B enedyktynów  zapo­
b iega i l e c z y  próchnien ie  zębów , k tó re  bieli i w zm acnia 
ja k  rów nież u tw ierdza  d z iasła  w vbornie.

it Oddajem y p raw dziw ą usługę naszym  czytelnikom  
zw raca jąc  ich uw agę na ten  sta ro ży tn y  i uży te  czny 
preparat, najlepszy ze środków leczących i jedynie  zapo­
biegających wszelkim cierpieniom zębów. »

Dom założony w 1807 j 
A G E N T  GŁÓW NY :

8, ul. Suguerie , 8 
BORDESU*S E G U I N

W e Lwowie w  ap tece  P a n a  P . M ikoiascha i w  sk ład ach  perfum  P P . Ignacego  J a h la  i  S cherrer 
' H u ttn e r  w S tan isław ow ie i w e w szystk ich  głów nych sk ładach  perfum  i ap tekach .

mnnmnnunmmnmnnn
H A I B E l i  (4894 S-K.)

Y a ro d n a  ?I%:rfiowla, we Lwowie,
w kamienicy Narodnego Domu, w lokalu przedtem 0. T. Winckier

z filiami swem i w  S t a n i s ł a w o w i e ,  P r z e m y ś l a ,  T a r n o p o l a  i  K l r o h o b y c z n ,  poleca 
ze s coich bogato i  w  dobry  to w a r  zaopa trzon ych  składów,  

m r  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .  " W

H ibier & Hanke A n d rze ja  Langnera
we Lwowie. (4701)

Skład Fortepianów 
i k. szkoła muzyczna

I_i_ UVCa.r!k:a.
przen iesione zostały  do kam ienicy, R ynek pod 1. 9. 

(na  I. p iętro , dawniej rezydeneya arcybiskupia). 
K ursa  szkolne nauki g ry  na  fortepianie w 3 

oddziałach i śpiew u rozpoczynają się z d. 1 września.
4968 8 - ?

Pensyonat
dla uczniów, uczęszczających 
do szkół średnich we Lwowie,
o t w i e r a m  z  d n i e m  Ig o  w r z e ś n i a  b .  r . ,
staw iając 8'ibie jako cel, gorliw ą pracę około g ru n ­
townego w ykształcenia i religijno-m oralnego, a zara ­
zem narodowego w ychowania powierzomej mi m ło­
dzieży, jakoteż d ba łą  troskliw ość o jej zdrowie. Obok 
pilnego przedewszystkiem  nadzorowania i ułatw iania 
nauki przedm iotów szkolnych, zwróconą będzie rów­
nież c iąg ła  uwaga na dokładną naukę i przysw ajanie 
sobie, codzienną w domu rozmową, tak  wielce po­
trzebnych obecnie języków ob yeh, m ianow icie: n ie ­
m ieckiego, francuskiego i angie lsk iego. W zględem  
bliższych szczegółów eo do warunków przyjęcia, a na 
żądanie i eo do referencyj, upraszam  o listow ne lub 
ustoe zgłoszenia się w jak  najkrótszym  czasie.

K a ro l  B ie la ń s k i,
U lic a  tisso liń sfeS ch  1 10 .

_______(5274 1—3)

Wprost z Ameryki po­
łudniowej sprowadzoną

wyKorną

kawę
poleca :

( A r t u r  K o ś c i c k i )

SEMI RWI WI LWOWIE
n a  C h o r ą ż c z y z n i e  N r .  3 3  u »  d o l e  

Kosztuje w miejseu.
1 k ilo  zł. 1.40, 1,50 i 1 .0 0  e t .

Na prowineyi :
4»L k i l o  z ł .  7 - 2 0 ,  7 - 7 0 ,  I 8 . 2 0  e t .  

f r a n c o .

we Lw ow ie, w K y n k u  1. I#
w ka m i e n i c y  a r c yb i sku p i e j

poszukuje dworów, 85& T& .
duktów gospodarskich do mego handlu  t j. 
m asła ze słodkiej śm ietank i, m asła bardzo 
świeżego. solone,.o, sera w plaskankaeh i dzieżko- 
wego. jako też przez eałą zimę drobiu bitego, 
zwierzyny, rydzów marynowanych itd.

XX300000CłXXX>00CX

K a w ę
Czekoladę
H e r b a t ę  rossy jską
Cukier
Oliwę
Ocet
S e r y  s z w a j c a r s k i e ,  b r y n d z ę  
M iA d  przaśuy i do picia 
Owoce południowe 
Korzenie 
Sardynki, śledzie

Rozolisy, lik iery  
Rum
Wina w butelkach 
l baryłkach

M ydło, m ydełka 
,K rochu ::l, farbkę 
Szw arc bez w itryolu 
Sm arow idła na skórę 
Świece kościelne i stołowe. 
Wosk

K arty
W o d y  m i n e r a l n e
W szelkie r-odzaje szczotek, toa­

letowe i inne, m iotełki 
Masę do podłogi, wosk do fro ­

terow ania 
Korki
P a p ie r , pióra, rączki, ołć.vki, 

lak. a tram ent i inne przybory 
do pisania 

Proszek na owady.Kw iaty do świee kościelnych 
. i H T  5 —10 kilogram owych posyłek pocztowych opłata  wynosi nie w iele, t ak,  że opłaci się 

i z najdalszych stron zam awiać potrzebne dla domu artykuły?' *
4 i 32 Centralny zarząd we Lw ow ie.

F w H g i g o d n e .
B r z o s k w i ń * ®  w ysyłam  i kio od 75 do 85 e t.

zaś z poc ątkicm  w rześnia o wiele tańsze będą. 
Bryndza świeża 41/2 kio. franco zł. 2 .90—3.10 
Gruszki k a j z e r k i  lub inne gaiunki 4’f, kl.

od z ł .  1..80 do 2 . 2 0 .
M e l o u y  turkestańskie  m ałe , jednakowoż n ad ­

zwyczajnie soczyste i smaczne 5 kio. 3 do 4 
sztuk od 1.50 do 1.80.

K a w o n y  soczyste 1 szt. 5 kio. 90 et. do 1 .2 L 
K o ! t s } * o t y  św ieże, różne owoce, 6 słoików od 

zł. 2.40 do 2.80.
K a w a  Ceylon i inne 48/„, kio. 7,ł. 6.50 do 8.70.

M oeea 48/10 kio. od zł. 7.80 ; o 8 20. 
M a r m o l a d a  m ordow a świeża 3 kl. zł. 3.10. 
M a l i w o w y  s o k  3 kl. zł. 3 65 
M i g d a ł y  słodkie 48/ ,0 kl. zł. 5.50.
Oliwa najcelniejsza 6 but. 3 kl. zł. 3.60. 
Powidła celne 4%  kl. zł. 1.70.
I l s  i z j i i l i i  żółte 48/10 kl. zł. 3.10.
Ś l i w k i  suszone 48/ln k) zł. 1 8 0

„ świeże wysyłam od logo  do końca b. m. 
(P/j kl. zł. 1 40 do 1.60.

S łon in a  bis ła  48/ ,0 kl. 3 z ł., wędzona gruba 
3 zł. 30 et.

S ł o n i n a  wędzonr cienka lub papryk, zł 3.10. 
S m a l e c  świeży w blaszankaeh 44/ ,0 kl. zł. 3.30. 
£ 8 ^ “ W i n o g r o n a  z koń em b. m ro/pocznę 

wysyłać. (5122 2 - 8 )
H e r b a t a  Peeco i m ieszana 1 kio. od zł. 5 do 8.

„ czarna 1 kio. od zł. 3 do 4.50.
H e r b a t y  wysiew celny 1 kio. od zł. 2 20 do 2.80. 
8 » I a t < « ł  w gierskie najcelniejsze 1 1.1. zł. 3.75.

T o m a s z  G u r o w i c z
Budapeszt.

*-------------- ---------- ____________________ t* ._________________________  IGk.---- ----------  i b .__ ______________  Ab- -

Mariacellskie krople żołądkowe. W
Skutek Ma-riacellskich krop li w następujących przypadkach nie da się [A ] 

rzewyższyć przez żąden inny środek, a m ianow icie; przy braku apety- LRI

♦

przewyzszyc
tu, cuchnącym  oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, odbijaniu kwasem, r* d
kolkach, "katarze żołądkowym , paleniu  zgagi, tworzeniu się piasku i [ f l j
drobnych kamyków, mocnem grom adzeniu się ślin  w ustach żółtaczce, 
w stręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli od żołądka pochodzi), kurczu [■ ]
żołądkowym, n ieregularnym  stolcu i zatw ardzenia, przełożeniu żołądka ,  ^  
potraw am i i napojam i, robakach, cierpieniu  na śledzionie i w w ątrobie, f * ]

Cena jednej flaszki 3śf centów M
O j j - l n  .- i  . K r a k ó w :  ap tek i: W .R e d y k ,F .G ra lec ak i, E .R a ó -L W

i i - l C t k l y  . i erj A. Siedlecki, E . Stockm ar, F . Sobierajrki, J . T rau - fAY 
ezyński, K. W iszniew ski. B IA Ł A  apt. E rich  K eler, R eickerta  spadk., Ko- lw i 
łasa, Fuchs. BOCHNIA ap t F . R eiss, A. F . P ilia . B ŁA ŻEJO W A  apt. A. M
Hiui/ió ■RPDRY TT Tiicy.lra. A Tnlpiiflflr TTulalr TT. firiinoDon W? 1B rześ BRODY apt. F  L iszka, A. In lender, K ulak, E . Griinspan, W i- 
tosław ski, R eder, i A. L ateiner. B R ZEŻA N Y  apt. J . Hausberg, apt.

B R ZESK O  apt. W. Janoszek. BRZOZÓW apt. Halam a. BORYNIA api. Do-D em biński i J . Lobo  _________________________       .   _r .. _  .
rożyński. B O D ZA N Ó W  apt. D. Jasieński. BRZESZCZE apt Ślebawski. BOCIIORODCZANY apt.
A  Mozollouez. BUKOW SKO apt. A. Serkowski, BUSK apt. Zahradnik. CHODORÓW  apt. II. 
Dyszkiewicz. CHRZANÓW  apt. B Sporysz D O LIN A  apt. II , W eitz. D R O IIO B Y C ż apt. II. Blurn- 
fe.d DOBCZYCE apt. J . B iliński. D Ą B R O W A  G. M isehlee i Rud. Fołtyn. D Y NÓW  apt. F r i-  
sehm ann. DOBROM IL apt. A. Gratowski. FR Y SZ TA K  apt. J . Zaniew ski. GŁOGÓW  apt. Ig . 
Stroka GRYB d W  apt. Kulczycki. G L IN IA N Y  apt. Heim. HORODENKA apt. Axentowicz. H U - iw  
SIA TY N apt. Czerski. JA R O SŁ A W  »pt W . Rohm  i W isłocki. JA S L o  apt. R. Paleh. JE Z IE R - W  
N A  apt. J . Czem erjński. JO RDAN ÓW  apt. Edw . Bachner. J E Z U P " L  Aleks. Mozołowski, KOŁO
M Y JA  apt. Sidorowie/, i apt. Stenzol K R Y S T Y 'N 0 1 0 L  apt. Ormezowski. KAM IONKA apt. P ie- [ifc 
pes KAŃCZUGA aptekarz H eger. KRA K O W IEC aptekarz Komorowski. K U TTY  aptekarz A . Za- "

i i

Co m iesiaea świeży transport
(8595 21 -  S)

do gaszenia pożarów
«

g. K R Y N IC A  aptekarz  II. N itrib it. K U LIK Ó W  [A  
aptekarze Dad.lec i M isiołek. KĘTY a p t , Sokalski. KOLBLSZOW;A  apt. Buczek L IP N IK  apt. A. 
Fuebs. L ISK O  apt. E . M osze/owski. LW Ó W  ap tek i: B eiser, Blumenfeld, K. Krzyżanowski, P . rJU  
M ikolasch, J . W ew iórski, J . P iepes i Z . R uker, Sklepiński. LANCO (' apt. Szulz. L E Ż A JS K  F . L™. 
D enker, M IE L EC  ap t Pawlikow ski M ILÓ W K A  M. Quirhii. MOŚCISKA apt. Schalboih M uN A - 
ST E R Z Y SK A  P. Gabryś, M OSTY W IE L K IE  apt. J .  Z o łyństi. NIEPOŁOM ICE a ot. T ichy. NO­
W Y SĄCZ apt. R. Jakubow ski, W . F ilipek . NOWY TARG apt. K aro l L au r. PODKAM.IEŃ apt.
8t. Koncewicz, PRZEM YŚL apt. Nahlik. A leks. Mańkowski. PODGÓRZE apt. Skakalski PR U C H ­
N IK  apt. Jan  Pietraszek. PILZNO apt. Czajka. PRZEW O RSK  ap t Sw  talsk i. RADYMNO apt. 
Świecdiowski. ROZDÓ Ł ap t. E  K oruberger. RZESZÓ W  apt A. K alinow ski i apt. K arp  ński. 
ROZW ADÓW  ant W  Gabrowski. SĄDOW A W ISZ N IA  apt. W łodzim irski. ŚN IA TY N  apt. T 
Nietm-zewski. SK O LE apt. Lechowski. SAM BOR apt. J . Aleksiewicz. SĘ D Z ISZ Ó W  ap t. M izer­
ski. SOKAL apt. E  W ysoezański. SOKOŁÓW  apt. A. Danezak. ST A N ISŁ A W Ó W  apt J- M aeu- 

■* Amirowicz i J . Beilt. STR Y J apt. L ''on  G ąrtner. SUCHA apt. Czernicki. SZCZUROW A

♦

z o. k. wy-fącznio uprz. fabryki
masy do gaszenia pożarów

Józefa Bauera
Y sw  w w  m :m »  ^bs- m m r

polecają, (4497 1 o—?)

Hiibner t Hanke
L W O W IE .

i i
♦

we

apt. W . Heinz. SZCZERZEC apt. Ja n  Pełka. SZCZUCIN apt. M asłowski. SK AŁA nad Zbruezem 
apt. R ogalski. SiEN IA W A  ap t. M ańkowski. SU CZA W A apt. H aberm ann. STORO ŻY NIEC apt. 
Fiillenbaum . TARNÓ W  apt. L . Chodaeki, ap t. Reid, W egrzynoyvski. TARNO POL apt. F r . Jarn-

 rogiewiez i H. Kahane. TŁCM ACZ apt. W . Szankowski. TYCZYN apt. Rożejowski. T Ł U S T E
rA l apt. Św iderski D H NÓW  apt. B. K. K alużyniaeki. ULANÓW  ap t. S. W roński. W ARĘŻ apt. B 

Krzywobłoeki W O JN IC Z  apt. W . Nodzyński. W IN N IK I apt. T . von Brzest i. W ILL A M O W IC E  apt. 
Schneider. W 1ZN ITZ apt. Ohalbazani i apt. I. Luwisch. ZAŁOŻCE apt Br, M ałkowski Z B A . 
RAŻ ap t E. Kruh. ZA L ESZC Z Y K I apt. Szymonowiez. ZŁOCZÓW  ap t. F r  Petteseh. Z A K L I­
CZYN apt K Kamieuiobrodzki., ZBORÓAY apt. R appaport. ŻOŁYNIA apt.. M. Rom anowski. a,U- 
RAW NO apt. J . Tomaszewski ŹYOAOZĆW  apt. M. B ardasz. ŻYW IEC apt .  E. B lum enthal, ajit. [ f i  
H erdliczka i apt. T rojan . TU R K A  apt. Zy m unt Kosieki. ROZDOŁ apt. W acław  Czajkowski. LJ) 
SAMBOR ap t. K arol M aresz. CZORTKOW  apt. L. Noss.

Główny sk ład  przesy łk i w aptece pod „Aniołem  opiekuńczym " (2398 16-?)

Karola Bradego Kromieryźu.
S S S F w w s s a g g

♦

Z d.yuk*r?j W . ło?ińskiego ul C?&raeekiego 1, Wernera, (^ariądc^ Wladjsluw J Weber). P apier i e k.

■SC SSi


